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Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów:) 

od wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
wiersza drobnego 3 sgr. (iucl. tlómaczenia). 

Listy
do redakcyi, administracyi i ekspedycyi winny być 

frankowane.

Przedpłata kwartał
wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sgr., w państwie nie- 
mieckiern 3 tal. 1 sgr. 3 fen., w Austryi 6 guldenów, 
we Francyi 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 sgr., w Szwecyi 
5 tal. 15 sgr.. w Danii 4 tal. 2 sgr.. we Włoszech 
w Szwjjcaryi i Belgii 4 tal., w Turcyi 2S fr., w? Ame­

ryce S doi.
Przedpłata i ogłoszenia

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej or z w państwach do związku po­
cztowego niemiecko austryaek. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentmy, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do ekspedycyi Dzień. 1‘ozn. 
Rekopisina

nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i będą ni.szczon

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
We Wrocławiu: Jankę & Säringhausen, Junkern Strasse 12. — W Krakowie Józef Czech, księgarz i Administracja Dziennika Kraj. — We Lv.owie P.H. Richter, k ięgarz. — W Paryżu przyjmują, przedpłatę Librairie du Luxembourg. 
Rue de Tournon Ko 16 i pułkownik Raczkowski, Rue du Faubourg Poissonnière 33. — W Londynie: księgarnia B. Bender, 8 Little Newport Street, Leicester Square W. C. — Ajencye di) przyjmowania ogłoszeń: Na całą Francya pp. Havas; 
Lafitte, Bullier & Comp, Place de la Bourse No. 8. — W Hamburgu, Frankfurcie n. M. Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei Haasenstein & Vogler. — W Berlinie: Rudolf Mosse, Hr. Friedrichstrasse 60, A. Retemeyer, Hi Albrecht 
Taubenstrasse 34. — W Bremie: E. Schlotte. — W Lipsku: Eugeniusz Fort, Sachse & Comp. — W Frankfurcie . M. Daube & Comp. — W Wrocławiu: Priebatsch, Ring. — W Buku: S. Bajoński, w Gnieźnie: A. Wierzbicki,’ 

w Inowrocławiu: A. Kryszewski, w Krotoszynie: Ludw'ik Ciemierski, w Obornikach: F. W. Rakowski, w Pleszewie: L. Zboralski, w Śmiglu: T. Radkiewicz.
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Przedpłata kwartalna na Dziennik Poznański
wynosi od 1 stycznia 1872 w mieście Poznaniu 2 tal. 15 sgr., w obrębie państwa niemieckiego 3 tal. 1 sgr. 3 fen., w Austryi 6 guldenów, we Francyi 18 fr., w Belgii iw Królestwie Włoskiem 4 tal., w Turcyi 28 fr.

Miejscowi ^prenumerować mogą w ekspedycyi Dziennika Poznańskiego przy ulicy św. Marcińskiej No. 62, u pp. M. Leitgebra i Sp. przy placu Wilbelmowskim No. 3, u p. F. H. Richtera, przy ulicy Wilhelmowskiej. 
u pana C. Adamskiego, ulica Wrocławska No. 9,

„ K. Reyznera, ul. Wodna i róg Garbar No. J5,
„ J. Affeltowicza, Chwaliszewo No. 13,

i zaś po wszystkich cesarskich urzędach pocztowego związku nieniiccko-austryackiego lub teź u naszych ajentów:
Po za obrębem państw wchodzących w skład pocztowego związku niemiecko-austryackiego prenumerować m, ,'i z: dla Fraocyi w Paryżu: Librairie du Luxembourg, Rue de Tournon No. IG; pułkownik Raczkowski rue du Pont de Lodi 1. Na całą

Szwajcaryą przyjmują prenumeratę pp. Haasenstein et Vogler w Bazylei (Bâle). — Dla Anglii i Stanów Zjednoczonych Ameryki w Londynie: księgarnia H. Bender. Little, Newport Market.
Inseraty przesyłane w języku niemieckim, które dopiero przetlomaczone być mają, powinny być pisane jak najwyraźniej, jeżeli interćsowant osoby nie chcą narazić się na zwłokę albo i odłożenie ich inseratu do dnia następnego. W Ekspedy­

cyi Dziennika, w księgarniach M. Leitgebra i Sp., F. H. Richtera i w składzie materyałów piśmiennych Antoniego Bosego w Bazarze przyjmują je’tylko do’godziny 9 i rana, polskie zaś do 10 godziny. Później oddane już tego ifnia w Dzienniku 
zamieszczonemi być nie mogą. Obwieszczenia i inseraty opłacają się po 1 sgr. 6 fen. od wiersza.

Upraszamy o wczesne składanie przedpłaty, abyśmy mogli obliczyć ilość nakładu. — Abonentom miejscowym za dopłatą 5 sgr. kwartalnie odsyłamy Dziennik do domu.
łlZądzOil.T już llOWil Ekspcdycya przy ulicy św. Marcińskiej 62 przyjmuje od godziny 8 z rana do południa przedpłatę i zamówienia na 0^ł0SZ6lli<t.

u pana Antoniego Rosę, w Bazarze,
„ Jakóba Appla, ulica Wilbelmowska No. 9.
,, C. H. Hoffmann, narożnik Starego Rynku i Nowej ul.,

zamiejscow’

u pana H. Kirsten, ulica Podgórna No. 14,
„ M. Kantorowicza, ulica Szewska No. 19, 
„ Classen, ulica Fryderykowska No. 19,

u panalzydora Busch, plac Sapieźyński No. 1/2, 
M. Michaelis, Male Garbary No. 11,
M. Eriedlaender, naprzeciw zegaru poczt.,

Dziennik wydawany będzie pomiędzy 4 a
godziny 8 z ra

godziną, po południu w drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) przy placu Wilbelmowskim Ńo. 15.
Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.

TTlip.fl. ś. Marpińslrik. Nn

POZNAŃ, 2 stycznia.

Rozpoczął się więc nowy rok, a witamy go py­
taniem, co przynosi z sobą, jakie w łonie swem kry- 
je dla nas wypadki lub niespodzianki. Czy krwawą 
strugą popłynie jak jego podprzednik, czy też zaświeci 
erą pokoju, którego wszyscy tak pożądliwie pragną ? Pi- 
sząc w poprzednim numerze pisma naszego zmarłemu 
poprzednikowi tego nowonarodzonego pacholęcia nekro­
log, staraliśmy się zeszkicować obecne położenie krajów 
i spraw europejskich, pozostawiając czytelnikom na­
szym, jakie ztąd zechcą wyprowadzić horoskopy na 
przyszłość; my zaś stosownie do obowiązku naszego 
ciągniemy dalszą kronikę spraw bieżących. Na dziś 
nie bogata ona; święta spowodowały w sprawach rzą­
dów i narodów chwilową stagnacyą. Na czele prze­
glądu tego przedewszystkiem wspomnieć winniśmy o 
ukazie cara Aleksandra, rozporządzającym tak w ca­
lem carstwie, jak i w prowincyach naszych pod za­
borem Rossyi pozostających na rok bieżący pobór 
wojskowy. Uskutecznienie poboru tego nastąpić ma 
w terminie pomiędzy 15 stycznia a 15 lutego. Prócz 
oznaczonego kontygensu po sześciu z tysiąca, gubernie 
kijowska, wołyńska, podolska, wileńska, grodzieńska, 
kowieńska, mińska, moliylewska i witebska oraz Kon­
gresowe Królestwo na rachunek zaległości dostarczyć 
mają jeszcze po jednej połowie rekruta z tysiąca. Rok 
więc ten nowy prowineye nasze pod zaborem Rosyi 
pozostające wita rozkazem carskim, który tysiące 
młodzieńców okryje szynelem sołdackiin.

W zgromadzeniu narodowem francuzkiein wre taż 
sama walka stronnictw — a w ostatnich uchwałach te­
goż w kwestyach finansowych przestarzała polityka 
ekonomiczna p. Thiersa otrzymała zwycięztwo nad postę­
powym projektem p. Wołowskiego. We wszystkich kwe­
styach, pod obrady zgromadzenia rzeczonego przycho­
dzących, duch stronniczy lub zaśniedziała rutyna ze 
szkodą kraju hiorą górę nad zdrowemi pojęciami i nad 
rzeczy wistemi interesami Francyi.

Dzienniki wiedeńskie w braku innych materyałów 
zajmują się dotychczas rozbiorem mowy tronowej cesa­
rza, oraz przemówieniem marszałka izby panów ks. 
Karola Auersperga, którem zagaił otwarcie posiedzeń

Aleksander hr. Przezdzieeki.
Wsp omnienie pośmiertne.

Odchodzą z pola pracownicy uznojeni . . . ocho­
tnicy trudu, szermierze, którym danem było w osta­
tniej walce życie położyć ... po jednemu zabiera ich 
nam grób przedwcześnie . . .!! Z jakim holem serde­
cznym odebraliśmy wiadomość o zgonie Aleks. Przez- 
dzieckiego — wyrazić trudno. Jeszcze kilka tygodni 
temu, mieliśmy jego listy zwiastujące, że się krzątał o 
wydanie piątego tomu Jagiellonek, — parę miesięcy 
ledwie jakeśmy razem siedzieli na ławach bonońskiej 
biblioteki, gdzie on z niezmordowaną gorliwością bro­
nił sprawy zapoznanych starożytności naszych przeciw 
obojętności i lekceważeniu cudzoziemców. Ostatnie dni 

o mordujących wycieczkach bonońskich do Marza- 
otto, Ravenny i Modeny — przeleżał wprawdzie w 

łóżku. Lecz w powrocie wróciło mu na pozór zdrowie 
i siły i miał ich jeszcze tyle, że mógł brać udział w 
odczytach dla uczniów szkoły Sztuk pięknych w Kra­
kowie. Ledwieśmy o ciężkiej jego chorobie zasłyszeli, 
przychodzi wiadomość o śmierci. Nie chce się dać wiary 
tak wcześnie przerwanemu wątkowi pożytecznej pracy
i poczciwego żywota.

Zimno, prawie obojętnie odzywają się dzienniki o 
jego zgonie, a za prawdę, człowiek ten zasłużył, aby mu 
choć u grobu cześć oddaną była. Z wielkiem męztwem 
obrał sobie zawód, wiernym mu był do końca, wytrwał 
do ostatniej godziny i pozostawia liczny szereg prac, 
którym najsurowsza krytyka wielkiego nie odmówi 
szacunku.

Aleks. Przezdzieckiego mieliśmy szczęście poznać 
lat temu przeszło trzydzieści, w chwili właśnie, gdy 
zawód swój rozpoczynał. Był to moment, gdy życie du­
chowe budziło się na Rusi wołyńskiej; a lir. Aleksan­
der był młodzieńcem świeżo z uniwersytetu i świeżo 
od służby cywilnej, którą musiał w głębi Rosyi odby­
wać — uwolnionym. Już naówczas poczynał on zbie­
rać materyały, już marzył o literaturze, której się miał 
oddać. Wszedł od razu pomiędzy ówczesnych wołyń­
skich i wołyńsko - kijowskich koryfeuszów literatury, 
zawierając bliższe stosunki z Mich. Grabowskim, Ho- 
łowińskim i Rzewuskim. Zyskało sobie naówczas czynne 
jego współpraco wnictwo A th en ae u m nasze, w którem 
wiele z pierwszych, jeśli nie najpierwszych prac jego 
81ę mieści. Kto zna społeczeństwo nasze, domyśli się,

tejże izby. Obadwa te przemówienia, jak wiadomo 
czytelnikom naszym, odznaczają się piętnem nader 
centralistycznem. Jakie motywa zniewoliły delegacyą 
galicyjską do zajęcia miejsc w radzie państwa, niewia­
domo; to jednak pewna, że gdyby przeciwna uchwa­
ła była nastąpiła, rada państwa nic miałaby potrze­
bnego prawnego kompletu, zwłaszcza że Tyrolczy­
cy przyrzekli iść solidarnie z delegacyą galicyjską; 
na wyjaśnienie przecież tego zapewnie długo oczeki­
wać nie będziemy.

W obec rozstroju, jaki się objawia we Francyi 
we wszystkich prawie stosunkach pry watnego i publiczne­
go życia, odbija usposobienie Anglii, jakie się zamanife­
stowało we wszystkich warstwach społeczeństwa wzglę­
dem królowy i następcy tronu z powodu choroby o- 
statniego. Najskrajniejsze nawet żywioły przycichły na 
chwilę a nawet okazywały smutek i syinpatyą dla do­
mu królewskiego.

W Hiszpanii chwilowo zajmuje najbardziej umy­
sły powstanie na wyspie Kubie i stosunek Stanów Zje­
dnoczonych północnej Ameryki do niej, z którego to 
powodu król ma podobno zamiar zamianować jeneral- 
nym kapitanem wyspy marszałka Józefa Concba, a peł­
nomocnym ministrem w Waszyngtonie admirała Polo, 
dowódzcę eskadry na Oceanie Spokojnym.

Z Bukaresztu zapowiada nam telegraf pomyślne 
załatwienie sprawy kolejowej, gdyż pierwsze cztery pa­
ragrafy konweneyl z towarzystwem nerlińcKiAm-iJivi»k^-» 
roeder zawartej,) przyjęte zostały pod naciskiem sta­
wionej przez rząd kwestyi gabinetowej i listu rządu 
angielskiego, odczytanego w izbie, w którym tenże do­
radza spieszne załatwienie tej sprawy.

Nowy ZRok.
Witamy szanownych czytelników naszych 

w dzisiejszej nowej szacie i w pierwszym dniu 
rozpoczętego Nowego Roku serdecznem prze­
dewszystkiem, szczerein staropolskiem życze­
niem wszelkich pomyślności i powodzeń. Oba­
wialibyśmy się jednakże zgrzeszyć przeciw sta­

że młodemu panu — te żywioły, wśród których się 
obracał, do których należał, nie bardzo miały za za­
sługę obrany zawód literacki. Polsko-francuzki świat 
wyższy z pewnym rodzajem kwaśnego szyderstwa pa­
trzał na gorliwego, zapalonego badacza i pisarza, który 
talentu swego na różnych już drogach próbował. Każ­
dy inny łatwo się tem mógł zrazić, bo obrane powo­
łanie, opłacając się lekceważeniem i szyderstwem nie­
mal, całe było — zwłaszcza w początkach — ofiarą 
i poświęceniem. — Ci, co sami nic uczynić nie umieli 
lub nie chcieli, znajdowali dziwnem, by młody hrabia 
cbciał, narażając się na obcowanie z podrzędnym świa­
tem nauki — za prostego służyć żołnierza, zamiast sto­
sowniejszą przybrać Mecenasa rolę. — Zasługą, zda­
niem naszem, jest wielką, że lir. Przezdzieeki umiał 
się nie dać zepchnąć z obranej rozmyślnie drogi, i że, 
zacząwszy od Don Sc b as t i en de Portugal, fran- 
cuzkiej sztuki, granej w Petersburgu (którą mu potem 
odkradziono i przerobiono) skończył na wydawnictwie 
J a g i el 1 o n e k w Krakowie.

Szereg prac, do których głową, ręką i groszem 
się przykładał, jest ogromny a między temi są monu­
mentalne, które imię jego na zawsze pamłętnem uczy­
nią... wydanie Kadłubka, Długosza, Akta Tliei- 
nera, Wzory sztuki, Jagiellonki, to jego najpięk­
niejsze tytuły . . . napisać mu je należy na grobowcu 
a każdy cześć, odda zasłudze. Jak świat, do którego na­
leżał urodzeniem Przezdzieeki, tak czas, w jakim mu 
pracować przyszło, wcale tego trudu nie wspomagał, 
utrudniał go raczej. — W jednym spotykał się z obo­
jętnością i szyderstwem, drugi stawił mu przeszkody 
tylko. — Wszystko to potrafił zwyciężyć, umiał nie- 
widzieć, czego nie cbciał zobaczyć, potrafił przeboleć 
w milczeniu i szedł dalej niestrudzony, niezmordowany, 
stale do swojego celu. Ledwie kończył jedną, już drugą 
rozpoczynał pracę. Świadkiem to, co pc nim niedoko­
nanego pozostało, a co — wątpimy bar o,- by doko- 
nanem było, jeśli on sam za życia śród) ,„>e obmy­
ślał. Brak pono kilku zeszytów V -tuki,
któremi już Bar. Rustawiecki pod koniec sir w. nie 
zajmował, brak części znacznej Di za, i;•ad; -o-
statek piątego tych ślicznych JagiełUr.ek L-i. 
zbioru materyałów drogocennych, obrobi .wryć-
nie i zestawionych umiejętnie.

Oddać musiano w końcu ‘ żną s/nr •• i, 
zasługom na historycznem po’ Prz 'd/z ck»ce>,.
mniej daleko umiano go ocenić jat ■ ę i p,
Z uprzedzeniem przedwczesnym lek••ewiOo.no jego 
dramatyczne, opisy podróży i litera; i-o u • »•
wszakże wartości odmówić nie godzi . -.un łowi,
co je wydal, energii i siły. Sam Przeze • . ... il.-i d,.

nowisku i obowiązkowi naszemu, jako pisma 
politycznego polskiego, gdybyśmy, ogranicza­
jąc życzenie podobne na widownią osób i for­
tun prywatnych, jakkolwiek w obrębie naro­
dowości naszej i wśród obecnych warunków jej 
istnienia wcale nieobojętnych, nie mieli obej­
mować niein przedewszystkiem ogółu naszego 
społeczeństwa, zbiorowej jego myśli i sprawy. 
Przesyłając z takiego stanowiska noworoczne 
życzenia nasze, nie możemy również zapo­
minać, że z dniem dzisiejszym wstępujemy w 
pierwszy dzień roku, znamionującego kopiec gra­
niczny stuletniej zatraty bytu naszego polity­
cznego. Sto lat mija z rokiem 1872, odkąd 
po raz pierwszy złamano prawo nietykalności 
przeciw krajowi i narodowi naszemu. Istnienie 
jego, niezniszczone naówczas jeszcze całkiem, 
odżywające w licznych próbach i usiłowaniach, 
wlokło się przecież odtąd kłopotliwie, wśród 
walki wewnętrznej chęci życia przeciw zewnę­
trznemu naciskowi przymusu i niewoli. Jeżeli 
się obrócimy na ten przebieżony wiek czyszczo-
wvcłi, udręczeń i kłopotów, spostrzeżemy, że 
zewnętrznie stosunek naszego bytu, jezen się 
nie zmienił na gorsze, to z pewnością nie na 
lepsze. Brzask pierwszej jutrzenki roku 1872 
wznosi się nad zagładą imienia polskiego w 
dzielnicach jego pod panowaniem Moskwy, 
nam pod panowaniem pruskiem służy poli­
tyczna nazwa Niemców północnych czy Niem­
ców nowego Cesarstwa. Z jednej strony obej­
muje nas ku zadowolnieniu i tryumfowi nowo­
czesnego liberalizmu postęp moskiewski, z dru­
giej wyższa kultura germańska a cyniczna 
uroczystość, jaką zamierzają skrzywdzić staro­
żytny Malborg, ma przypieczętować ostatecznie 
w obec Niemców i Europy pożądany fakt nie-

nich przywięzywał wagi, a kto inny, na jego miejscu, 
obojętnością krytyki, brakiem słusznego uznania i oce­
ny byłby się musiał zrazić. W nim jednak była siła, 
co go krzepiła i utrzymywała i nie dawała mu ani 
ustać ani się zniechęcić — czuł pewnie, iż opatrzno­
ściowo był w tej chwili przeznaczonym do dania do­
brego przykładu i dokonania tego, czego nikt inny 
zrobić nie mógł.

Winna mu literatura historyczna polska tyle w i- 
stocie, iż nie rychło obok niego drugiego kogoś posta­
wić potrafi. Nie było w Europie arebiwu, zakąta, 
klasztoru, akt, biblioteki, w którejby on nie siedział, do 
którycliby nie dojechał dla wydobycia czegoś polskie­
go, gdzieby kopistów nie opłacał, zkądby jakiegoś nie 
dobył zabytku. Rzym, Padwa, AYenecya, Neapol, Bo- 
nonia, Wiedeń, Paryż, mnogie niemieckie miasta były 
mu znane najlepiej, z każdej z tych miejscowości coś 
dla nas zdobył. A nie zadowalniał się ocaleniem su­
rowego materyału, obrabiał go krytycznie, poszukiwał, 
śledził, oczyszczał i to, co podał na użytek ogólny, 
przyszło zużytkowane już i ocenione przez niego.

Straciliśmy w nim ostatniego spadkobiercę Cza­
ckich gorliwości i nauki, Raczyńskich ofiarności, Zału­
skich zasługi.

Suche wyliczenie jego dzieł nie wiele nauczyć mo­
że — myśmy ich żywej bistoryi byli świadkami przez 
lat trzydzieści i do każdego moglibyśmy dodać podno­
szący wartość komentarz. Ale nie na grobie piszą się 
takie pamiętniki literackie, gdy serce jeszcze nie odbo- 
lało poniesionej straty.

Urodzony w r. 1814 z ojca długoletniego marszał­
ka gubernialnego podolskiego, który w obywatelstwie 
miał zasługi wielkie, hr. Aleksander rozpoczął kształ­
cić się w domu, później w lyceum krzemienieckiem. 
Duchowi, który ztąd nań powiał, winien był pewnie 
obranie drogi i zawodu późniejszego. Przez lat parę 
chodził później na uniwersytet berliński, zkąd skutkiem 
ukazu cesarza Mikołaja, zmuszającego młodzież szla­
checką do służby wojskowej albo cywilnej w Rosyi, 
udać się musiał na lat parę w głąb państwa i tam 
zajmować miejsce w kancelaryi gubernatora. Wpływ 
ojca nie dał mu tam zbyt długo pozostać, szczęściem, 
a pobyt ten nie wpłynął szkodliwie na młodego pra­
cownika.

Z powrotem na Podole rozpoczął swe poszukiwa- 
■ po archiwach i próby pierwsze opracowań histo- 

vcli. Do tej epoki należą Wspomnienia z po-
;. po Szwecyi, Próby dramatyczne, gdyż 

i -ca;; : -sze go zajmował i dał dlań oryginalnych i tłu-
:-aczf dramatów lulka, granych na scenie-z no-

i yodzeniem

podejrzanej prawdziwości, iż po stu latach u- 
dało się nareszcie przywalić kamieniem grobo­
wego milczenia ów niepoprawny polonizm, pra­
gnący żyć koniecznie, jakkolwiek mu postęp i 
cywilizacya umrzeć nakazują. Jedyna Galicya 
z wszystkich części dawnej Polski żyje jeszcze 
bez przeszkody życiem polskiem w owym pier­
wszym dniu roku jubileuszowego stuletniej nie­
doli naszej. Ze stanowiska ofieyalizmu po­
litycznego unosi się tedy rok 1872 nad smu­
tnym i rozpaczliwym obrazem położenia 
Polski. Zajrzawszy jednakże we wnętrze tego 
organizmu, zajrzawszy w głąb owego grobu, 
który ofieyalizm europejski grobem mieć pragnie, 
przekonywamy się bez trudu, że to katakumba 
życia, na której istnienie nie nadaremno skła­
dały się stuletnie próby naprawy tego, co dwu­
stuletnie, poprzednie grzechy i błędy popsuły. 
W orzeźwiającem źródle tej pracvdy czerpiemy 
pociechę na dzisiaj, nadzieję na przyszłość. 
Społeczność skazana wyrokiem dziejowej Opa­
trzności na bezpowrotni}, zagładę, nie byłaby
wytrwała stu lat usiłowań i takich usiłowań ze strony nujsiimejo/jj_• r ,o
rzonych na swą zatratę. Społeczność skazana 
dzięki wewnętrznemn rozkładowi i spruchnieniu 
czynników życia na zagładę, byłaby się rozczy- 
niła w żywiole swych zaborców; nie byłaby zo­
stała sobą; członkowie jej i syny byliby wo- 
leli szukać łask i powodzeń w obozie zwycię­
zców, świecić się po ich stolicach, aniżeli się­
gać dla miłości kraju po szubieniczne zaszczyty 
a zamiast chrestów i szlif petersburgskich, 
dźwigać szynele rot karnych orcnburgskich lub 
młot potępieńców nerczyńskich. Społeczność 
skazana wyrokiem Opatrzności na bezpowrotną 
zar-'^a(Hb nie byłaby się w ciągu stuletniej nie-

Po 'Wspomnieniach Szwecyi idą Wspom­
nienia Podola, Wołynia ¡Ukrainy, wydane po 
naszych Wspomnieniach Wołynia i obficieje do­
pełniające; Próby dramatyczne, dramat Jadwi­
ga, którego układowi nie moż,na odmówić znajomości 
warunków sceniczny cli; "Wiadomości o rękopis- 
mach tyczących się dziejów polskich w bi­
bliotekach zagranicznych, Listy Annibala z 
Kapui, Ślady . Bolesławów polskich po ob­
cych krajach, Życie domowe Jagiełły i Ja­
dwigi, do bistoryi obyczajów niezmiernego szacunku 
materyał, Włócznia św. Maurycego, Bogaro­
dzica, Pieśń św. Kazimierza i t. d.

"Wydanie Kadłubka z tłumaczeniem polskiem nie 
słusznie ocenione, Długosz, Monument a Tbeinera, 
Jagiellonki, W zory sztuki — oto—powtarzamy, 
celniejsze zasługi Przezdzieckiego na polu bistoryi na­
szej. — Piąty tom Jagiellonek, jak z własnego o- 
statniego listu nieboszczyka wiemy, przygotowanym bvł 
do druku i ten właśnie miał rozpocząć, gdy go śmierć 
zaskoczyła. — Pamięci zmarłego winna jest rodzina 
wydanie tej ostatniej jego pracy, ani wątpimy, że jej 
nie da pozostać w tece, a w najgorszym razie Towa­
rzystwo naukowe krakowskie mogłoby dopełnić, to, od­
dając cześć należną jednemu z najczynniejszycb człon­
ków swoicli.

W Przezdzieckim tracimy jednego z tych ludzi, 
których ubytek nie łatwo nagrodzić się może; czynny, 
wytrwały, z wielkim taktem i pomiarkowaniem, chara­
kteru zacnego i prawego — dziełami i faktami dowiódł, 
jak swe obowiązki zadanie życia rozumiał. — Cześć mu 
i poszanowanie!

Na grobie świeżym nie ebeemy z goryczą rzucać 
w oczy ludziom, co go ocenić nie umieli, ich postępo­
wania względem niego. Redakcya pewnego pisma, 
co dowcipną elukubracyą słynnego pióra, cudzem pod­
pisaną imieniem, z powodu listu do Doellingerh — 
jeden z najboleśniejszych razów zadała człowiekowi za­
sługi i zacności wielkiej, niech sobie powie dziś, że 
może boleścią, jaką wywołała, przyczyniła się do przy­
śpieszenia mu końca....

Ale dowcipnemu a sarkastycznemu pióru jakże tru­
dno żółć niespożytkowaną utrzymać! . . . Zapomnijmy 
o tem — a rzućmy wieniec obywatelskiej zasługi na 
mogiłę. . . Żegnaj nam, poczciwy i zacny przyjacielu!

J. T. Kraszewski.
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woli i niedoli swojej szczyciła wojownikami jak 
Pułaski, Kościuszko, Madaliński, Dąbrowski, 
Poniatowski, Bem, Dwernicki, Dembiński, nie 
wspominając o innych; bitwami jak Racław, 
Raszyn, Grochów i Dębe; czynami najszczyt­
niejszego poświęcenia, jakie zapisują męczeńskie 
dzieje Zawiszów i Konarskich, powstań z r. 1848 
i 1863; uczonymi jak Lelewel i Śniadecki, wie­
szczami jak Mickiewicz, Słowacki i Krasiński, 
całą, słowem ogromną ową summą chęci życia, 
która wyrokom śmierci, wydawanym przez dy­
plomatą i serwilistyczna publicystykę głośny 
kłam zadaje. Przez sto lat niewoli, od roku 
1772 dol872 ciągnie się wzdłuż krwawego medalu 
porozbiorowych dziejów Polski jak nić czerwona 
z jednej strony nieustająca nadzieja, z drugiej 
strony nieustająca, krystalizująca się w najroz­
maitszych kształtach, kierunkach i objawach 
praca około odzyskania tego, co stracono. 
Myśl ta żyje i przewodniczy nie mniej w legio­
nistach, wykradających się wskroś straży i po- 
licyi nieprzyjacielskich na niwy włoskie, nie 
mniej w waleczni kuch, spieszących do szeregów 
napoleońskich czy na pola grochowskie, nie 
mniej w emisaryuszach z 1833 i partyzantach 
roku 1868, jak w owym zastępie, który na 
drodze prac spokojnych i organicznych, uzna­
wszy bezskuteczność gwałtownych wysiłków, 
starał się leczyć rany kraju, ukrzepiać ducha 
narodowego, rzucać podwaliny przyszłości. Od- 
stępców było mało, zbezcześcili siebie, nie po­
ciągnęli narodu, ani części narodu. Duch zbio­
rowy zmężniał, wyrósł, oczyścił się w tej walce. 
Rok 1872 nie rozporządza może, materyalnemi 
środkami roku 1772, ale nić spogląda tćż już, 
chwała Bogu, na jego moralną nędzę. Są mo­
że błędne teorye, są sporadyczne zboczenia, ale 
polski rok 1872 nić zdobyłby się, nie miałby 
ani odwagi ani możności zdobyć się na cyni- 
cznych zdrajców z przęd wieku, co pod prze­
wodnictwem Adama Ponińskiego mieli czoło 
kroczyć po ciele klęczącego na straży czci na­
rodowej Reytana ku własnej hańbie a zgubie 
kraju. Moralne oblicze narodu naszego, wnę­
trze duszy narodowej wypiękniało i wyszlache- 
tniało przez ten czas próby a wiekowa przestrzeń, 
jaką społeczność nasza przebiegła, nie wskazuje, 
abyśmy się pod tym względem byli cofnęli. 
Pochód jej był krzyżowy, ciernisty, ale ulepsza­
jący i uszlachetniający; grzeszylibyśmy przeciw 
prawdzie istnienia naszego, gdybyśmy nie mieli 
wierzyć, że będzie i skutecznym. Sto lat 
niedoli powinno nas było nauczyć cierpliwości, 
nie odbierając nadziei. W uznaniu tćj prawdy 
pracujmy z cierpliwością, wierzmy z nadzieją.
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pisać radzi w rozpoczętym dzisiaj roku nie 
mniej na własnych naszych kolumnach, jak w 
owej wielkiej i zbiorowej agendzie całego na­
rodu naszego; otóż życzenie noworoczne, 
które jako talizman dobra ogólnego, bez 
którego prawdziwego, szczególnego być nie 
może, przesyłamy z ‘głębi serca całej społe­
czności naszej. Pracą a wiara., -- otóż, czćm 
przeżyliśmy dotąd sto lat próby, czćm, daj Bo­
że, i dalej wbrew wszelkim usiłowaniom, złor 
ściotn i eynizmom sofistyki i gwałtu żyć bę- 
pziemy, skoro tylko żyć będziemy elicie li!

Pctycya dc sejmu pruskiego.

W N rze. 290 pisma naszego, mówiąc o 
wniosku rządowym w przedmiocie inspekcyi 
szkolnej, przytoczyliśmy powody, dla których 
przeciw rzeczonemu wnioskowi występujemy, a 
zarazem wskazaliśmy środki i sposoby, jakich 
cale nasze społeczeństwo chwycić się powinno, 
aby zgodnie przeciw temu nowemu na właści­
wość naszą zamachowi ’wystąpić. Za jeden z 
takich sposobów uważaliśmy podanie do sejmu 
¡»ruskiego petycyi, — petycyi opatrzonej liczne- 
ini podpisami, która jak z jednej strony byłaby 
dobitnym objawem woli naszej, tak z drugiej 
dawałaby posłom naszym do wystąpień a prze­
ciw rzeczonemu rządowemu wnioskowi należyte 
poparcie. Myśl ta, pozyskawszy ogólne za­
twierdzenie, podjętą została celem praktycznego 
przeprowadzenia, czego dowodem pctycya, 
którą poniżej w całej osnowie z podpisami, ja­
kie w pierwszej zaraz chwili pod nią położone 
zostały, podajemy. Podpisy wanie petyeyi tej tu na 
miejscu postępuje szybko; po powiatach, prze­
konani jesteśmy, że również szybko zebrane zo­
staną, tak że pewni jesteśmy, iż, zanim wniosek 
rzeczony pod obrady sejmu przyjdzie, pctycya 
tysiące podpisów pozyska. Z obowiązku pu­
blicystycznego, do zajęcia się zbieraniem pod­
pisów wzywamy wszystkich tych, którym dobro 
naszego społeczeństwa leży na sercu. Dla ułat­
wienia podpiswania rozesłaną zostanie w od­
dzielnych oddrukach rzeczona pctycya, która 
po zebraniu pod nią podpisów przesłana być 
zaraz winna do koła naszego poselskiego na 
ręce posła p. Władysława Wierzbińskiego do 
dnia 7 b. m. tu do Poznania; po tej zaś dacie 
wprost do Berlina.

Osnowa petycyi następująca:

Wysoka Izbo poselska!
Rząd królewski zapowiedział w ostatnich czasach,

następnie zaś przedłożył formalnie wniosek, na mocy 
którego inspekeya szkół ma być odebraną dotychcza­
sowym jej kierownikom duchownym. Pominąwszy

niekorzyści podobnego kroku w innych częściach pań­
stwa pruskiego, uważają podpisani za powinność swoja 
zaprotestować przeciw zmianie dotychczasowego syste­
mu inspekcyi szkól w specyalnym interesie Polaków, — 
mieszkańców ziem polskich pod panowaniem pluskiem 
pozostających. System ten polegał w niższych miano­
wicie warstwach ludności na serdecznym, starodawnym, 
za zbawienny uważanym związku publicznego i reli­
gijnego życia. Szkoła, o ile system w niej zaprowa­
dzony zgodnym był z potrzebami ludności, cieszyła się 
powodzeniem, ponieważ pobierana w niej nauka uwa­
żaną była poniekąd za rozszerzenie podstawy religijnej 
i moralnej, zostając pod bezpośrednim dozorem najbliż­
szego, przez ludność szanowanego dusz pasterza, który 
wspólnością języka i tożsamością pochodzenia ściśle 
był z nią zespolony. Jeśli bowiem nauka elementarna 
ma być dla ludu pod względem umysłowym korzystna 
a pod wżględem moralnym zbawienną, musi być oparta 
na wspólności języka i religii tych, którzy ją pobierają, 
i tych, którzy ją udzielają i nią kierują.

W przeciwnym zaś razie odebranie inspekcyi szkól 
elementarnych duchownym 1 powierzenie jij urzędni­
kom, nic znającym ani języka ani zwyczaju ani wyo­
brażeń ludu naszego, jakimiby niewątpliwie być. nm- 
sieli inspektorowie dowolnie, zwłaszcza bez udziału 
gmin przez rząd mianowani, grozi z jednej strony 
osłabieniem podstawy moralnej i wywołaniem pożało­
wania godnego indyferentyzmu, z drugiej zaś wręcz 
przeciwnym jest zdrowym zasadom pedagogicznym, 
które nieodzownie wymagają, aby elementarne w vkształ­
cenie, pobierane w języku ojczystym, dozorowane było 
¡»rzez ludzi dokładnie ów język znających,

Niszczy , ono prócz tego dotychczasowy tak zba­
wienny wpływ kościoła na szkoły elementarne, mogąc 
je nieraz wystawić na niebezpieczeństwo niezgodnych 
lub przeciwnych jemu kierunków, a obalając iöstytucva 
długoletniem doświadczeniem uświęconą, usiłuje wpro­
wadzić na jej miejsce urządzenie, które na wychowanie 
ludu naszego tylko" szkodliwe skutki tak pod względem 
moralnym jak i pedagogicznym wydrzeć musi.

Ze względów powyższych ¡»roszą przeto podpisani 
Wysoką Izbę poselską:

aby projektowi do prawa Królewskiego Rządu 
dotyczącemu zmiany dotychczasowego systemu in­
spekcyi szkół odmówiła przyzwolenia.

Mieczysław’ Łyskowski. Józef Bogdański. 
Wład. Kosiński. l)r. Ludwik Mizerski. Dr. 
<) s o w i ck i. Dr. Wład. N i e g o 1 e w s k i. J a n P al a c z. 
Włodzimierz Jaracze wski. Dr. Köhler. Bro­
nisław Drwęski. l)r. Gąsiorowski. N. Urba­
nowski. Dr. W ojciech .Mizerski. Władysław 
Wierzbiński. Witold Jaracżewski. Dr. Czap­
ski. Jakób Stano wski. W. Graffstein. Syn­
dyk L. Wegner. Kazimierz Węsierski. Ty­
moteusz Kosicki. St. Tułodziecki. S. Sokol- 
nicki. Gallier. Antoni Śniegocki. Wład. Ka­
niewski. Dr. Au. Władysław Bentkowski. Hen­
ryk Krzyżanowski, poseł. Jan Sieradzki. Ka­
zimierz Romanowski. K. Szulc. Edward 
Michałek. R. Studniarski. A. Lubomęski. J. 
Suszczyński. J. Ciesielski. K. Meszczyński. 
A. Bryiinski. T. Kurowski. L. Zielonka. Fry­
deryk Sc h üm in g. W. Narwański. Antoni 
Szemic. Bogusław Łubieńslji. Tadeusz Chla­

po wrs ki.

Wiadomości urzędowe.
Dyakon i inspektor szkól Vater w Międzyrzeczu miano­

wany został pierwszym nauczycielem przy protestanckiem se- 
mtnaryuni nan czy cielskiem w Bydgoszczy."

Korespondencye Dziennika Pozn.
Z prowincji, 30 grudnia.

(Jeszcze w sprawie petycyi względem inspekcyi szkól przy­
ton) kilka słów do naszych (postów względom petycyi nauczy­

cie!!).
Sprawa inspekcyi szkół a przedewszystkiem szkół 

elementarnych ma być w sejmie pruskim w tych dniach 
rozstrzygniętą. Kwesty a ta jest tak ważną i tak może być 
doniosłą w swych następstwach, że lubo już kilkakrotnie 
poruszona, wkłada mi jeszcze pióro do reki, aby się w niej 
chociaż w kilku słowach odezwać. Następstwa i skutki 
z odebrania inspekcyi naszym duchownym a oddanie 
jej ludziom obcym naszej sprawie i naszym tradycyom, 
podniósł już obszernie Dzień. Pozn.’, dla tego ich 
nie powtarzam i przystępuję wprost do petycyi samej. 
Już dwa razy odezwał się Dziennik Pozn. w spra­
wie petycyi a dotychczas znikąd jeszcze nie doszła nas 
wiadomość, aby się nią gdziekolwiek zajęto. Spodzie­
wać się przecież należy, że głos organu, który się na- 
szemi sprawami tak sumiennie zawsze zajmuje, nie 
przebrzmi bez echa. Odzywam się więc jeszcze raz do 
naszego społeczeństwa, wołając: czyńmy co możemy, 
nie opuszczajmy rąk, nie myślmy, że już wszystko stra­
cone. Zabierzmy się \yiec do petycyi bez zwłoki, bo 
czas bardzo, krótki. Wiedząc, zaś z gazet, że i liczna 
partya niemieckich posłów katolików clice również 
stawić silną opozycyą przeciw projektowi odebrania du­
chownym inspekcyi szkół, powinniśmy tern wiecej czy­
nić z naszej strony zabiegów, bo tern prędzej możemy 
sic spodziewać pomyślnego skutku. Pominąwszy na­
wet to wszystko i przypuściwszy, że projekt rządo­
wy przejdzie, to i w takim razie petycyą zrobić nam 
wypada, aby przez nią uroczyście objawić przynajmniej 
naszą wolę i nasz protest. Nie powinniśmy dobrowol­
nie uginać karku pod nowe jarzmo. 'A wiec bez dłu­
gich namysłów zabierzmy się do petycyi i wykażmy 
w niej nasze życzenia.

Czy petycyą tę wraz z jej wywodami ma wysto­
sować każde miasto lńb każda gmina, lub czy też bę­
dzie zredagowana tylko jedna ogólna petycyą, do któ­
rej się podpisy z naszego księstwa zbierać będą, o tern 
o ile wiem, nic stanowczego nie powiedziano. Dlatego 
zdanicin mojem byłoby może dobrze, aby n. p. w Po­
znaniu zredagowano taką petycyą i wezwano nasze 
Księztwo do zbierania tylko podpisów, które się do 
tejże petycyi przyłączą. W każdej gminie, czy to 
miejskiej czy wiejskiej, znajdą się z pewnością ludzie 
dobrej woli, którzy się zbieraniem podpisów chętnie 
zajmą, co wreszcie nie jest rzeczą tak trudną ani u- 
ciążliwą. Rzecz to jest prosta i nie potrzebuje wska­
zówek. A więc zredagowanie ogólnej petycyi i zawe­
zwanie całego Księstwa li tylko do zbierania podpi­
sów uważam za rzecz nietylko stosowną ale najprędzej 
dającą się wykonać. Niemniej potrzeba nam wiedzieć 
na czyje ręce podpisy mają być odesłane. Sądzę bo­
wiem, że powinny być przesłane razem na jedne ręce, 
do petycyi być przyłączone i do sejmu na ręce pre­
zesa posłów polskich przesłane. Bliższej w tym. wzglę­
dzie wskazówki oczekujemy w Dzienniku jak naj­
prędzej. „

Drugą ważną sprawa a przedewszystkiem sprawą

dotyczącą nauczycieli będzie petycyą wystosowana przez 
nich’’do monarchy, ministerstwa i sejmu o podwyższe­
nie pensyi. Petycyą taką, jak już może naszym po­
słom jest wiadomo, wystosowali nauczyciele całej mo­
narchii pruskiej, do której przyłączyli się także i na­
uczyciele Księstwa Poznańskiego. — Chodzi tu głó­
wnie o ich uposażenie. Jak nędznem jast uposaże­
nie naszych nauczycieli w obec ciężkiej pracy i przy­
krego ich zawodu, o tern z pewnością wie każdy, dla 
tego nie będę się nad tein rozwodził, podnoszę tylko 
głos do naszych posłów, aby równie jak każdą na­
szą sprawę, tak i tą zajęli się gorliwie i popierali 
icli petycyą. Zaspokojenie słusznych żądań nauczycieli 
pod względem materyalnym przyniesie korzyść nietyl- 
ko im samym, ale nam wszystkim. Pamiętajmy o tern, 
że są główną podstawą oświaty, oni pierwsi przy­
noszą dzieciom naszym światło duszy i umysłu! Je­
żeli ich postawimy odpowiednio do ich pracy, to też 
możemy spodziewać się po nieb, że tern więcej przy­
łożą reki do potrzebnej oświaty. Gdzie z niedostatkiem 
a częstokroć z biedą największą wałczyć trzeba, tam 
z pewnością nie może, być ochoty i poświęcenia.

A wiec, raz jeszcze, nie zapominajmy o nich.

Ze Śremsliiego, 27 grudnia.
[Sejmik powiatowy.]

A'. W początku b. m. odbył się w Śremie sejmik 
stanów powiatowych. Najważniejszym przedmiotem ob­
rad, na porządkucłziennym zapisanych, była sprawa kolei 
kluczborsko-poznańskiej. Jak to czasu swego donosiliś­
my, komisya kolejowa, wybrana z łona stanów . powia­
towych, w której skład wchodzili pomiędzy innymi 
znani z gorliwości swej o dobro powiatu obywatele pp.: 
R a c z v ń s ki z I ’sarskiego, K o n s t a n t y S e z a n i e- 
cki z Międzychoda, Ludw ik Karścniki ze Mchów 
i Stanisław Chłapowsk i ze Szółdr, ułożyła.wspól­
nie z pełnomocnikiem komitetu kolejowego we Wro­
cławiu, radzcą poborowym Nenkranzem z Poznania, 
pod przewodnictwem radcy ziemiańskiego p. Boehma, 
warunki, od których '¡przyjęcia przez sejmik powiatowy 
zależeć miało poprowadzenie projektowanej kolei klucz- 
borsko-poznańskićj przez powiat śremski w rozciągłości 
pięeiomilowej. Uchwalone te przez, komisya kolejową 
warunki przedłożono członkom stanów powiatowych do 
uchwały. Po żywych i przydtuższych rozprawach za 
przyjęciem i odrzuceniem przedłożonych warunków, 
w których gorący udział wzięli tak członkowie komisyi, 
wykazujący niezmierne korzyści -z zaprowadzenia rze­
czonej kolei przez powiat, jako też i obecny radzca po­
borowy Neukranz, tudzież i inni na zebranie przybyli 
członkowie, uchwalono ogromną większością przyjęcie 
ułożonych przez komisya warunków. Za ich odrzuce­
niem oświadczyło się tylko kilku członków, albo już 
kolej w miejscach swego pobytu mających, albo też nie 
chcących dać się przekonać o korzyściach kolei, na 
której pędzące parowozy, zdaniem ich, ludzi w polu 
pracujących od pracy odciągają. Do obozu przeciwni­
ków kolei przeszedł także jeden z pierwszych kupców 
śrfemskich, mający ziemską własność w powiecie a 
dawniej będący 'wielkim jej zwolennikiem i popieraczem, 
dla tego, ’że” dworzec kolejowy w razie przyjścia kolei 
do skutku byłby ¡tarę tysięcy kroków od miasta po­
wiatowego odległy. M arunki, na jakie sejmik' powia­
towy się zgodził’, jeżeli projektowana kolej żelazna klucz- 
borsko-poznańska ma przerzynać powiat w rozciągłości 
pie‘'ioiuilowći. są następujące. Na każdą mile kolei 
przechodzącej przez terytoryum powiatu, weZmte powiat 
50,000 talarów akcyi i da 80 mórg ziemi pód każdą 
milę kolejową, licząc już w to grunt, na dworce i szyny 
podwójne. Towarzystwo akcyjne piacie ma powiatowi 
60 talarów za każdą morgę, daną, pod kolej. l'o, co 
nabyta ¡»rzez powiat morga więcej nad 60 talarów ko­
sztować będzie, zapłaci powiat z własnych funduszów, 
używając w' razie koniecznym prawa o wywłaszczeniu 
Dworzec kolei żelaznej najdalej ma być •[ mili od miasta 
powiatowego odległy. Zważywszy, że kilku obywateli, 
właścicieli ziemskich , oświadczyło gotowość dania 
gruntu bezpłatnie pod kolej żelazną, skoro takowa ich 
terytoryum przerzynać będzie, na grunt, dany dla 
kolei, nie wyda powiat więcej nad parę tysięcy tala­
rów. Wżiecłe akcyi kolejowych nie przeciąży również 
zbytecznie budżetu powiatowego; bo pokryją się one 
w pierwszej chwili zastawem wystawionych w tej wy­
sokości obiigacyi powiatowych, a później sprzedane 
obciążyć tylko mogą powiatowy budżet nieznaczną 
swą różnicą niżej alpari. Przedsięwzięcie to pod wzglę­
dem pieniężnym wcale nie jest dla powiatu zastrasza- 
jącem i bez wątpienia mniejszych ofiar wymaga, niż 
budowanie kilkomilowych żwirówek, na które powiat 
w dobrze zrozumianym własnym ekonomicznym inte­
resie żadnych ofiar nic szczędził. Stany powiatowe, zgo­
dziwszy się na warunki, umożliwiające poprowadzenie 
projektowanej kolei przez powiat, ¡»(»trafiły należycie 
ocenić jej wielkie korzyści dla przyszłego materyalnego 
rozwoju powiatu i skorzystać z nadarzającej się spo­
sobności położenia głównych fundamentów dla tego 
rozwoju. Nie wątpimy, że rejeneya zatwierdzi uchwałę 
sejmikową i tym sposobem przyczyni się do podniesie­
nia oczywistego dobra powiatu, skoro projektowana 
linia kolei kluczborsko-poznańskiej przez powiat śremski 
we wyższych sferach rządowych zatwierdzenie uzyska. 
Prace przedwstępne wytknięcia linii przez powiat, na 
które sejmik wyznaczył 1500 talarów, niebawem mają 
się rozpocząć. — Drugim ważnym przedmiotem obrad 
sejmikowych było ustanowienie etatu powiatowo-ko­
munalnego na rok 1872. Etat funduszu powiatowo- 
komunalnego na rok następny ustanowiono w dochodzie 
i rozchodzie na 22,300 talarów'.

Wypracowany regulamin zarządu fiijansów dla 
powiatu, składający się ze 16 paragrafów, o którym 
ppźniej pomówimy, przyjęło z małemi zmianami. Wy­
bory członków do różnych komisyi powiatowych za­
kończyły sejm ¡»owiatowy, który się przeciągnął 
a ż do w' i e c z o ra.

SKup/eh, 29. Grudnia,/ 
(Sprawa (lam na wszechnicę uczęszczających),

(sk.) Brała mi młodzież tutejsza za złe, żem w u- 
częszczaniu Polek na wszechnicę nie mógł upatrzyć ani 
postępu, ani czynu zgodnego z duchem narodowym,— 
z onym duchem, który przez usta poety w Satcrźe 
śpiewał niegdyś o kobietach naszych:

Stateczniejsze za prawdę niewiasty w tćj mierze,
Bo to dziewka od matki za testament bierze,
Ze cnotliwa nie siędzie nigdy przy wszetecznej:
Za co samo, Bóg świadek, godne sławy wiecznej!

Brano mi tu, mówię, za złe, żem do naszych trzech 
panien, nic sobie z tego nie robiących, że muszą sia­
dywać około Moskiewck, śmiał się odezwać słowy Jana 
z Czarno] esia:

Ale wy, co dziś w sobie ojcowskiego macie? — 
Panny zaś, jak owe w Owidyuszu opisane młode Cy- 
konki wołały: En, en —• hic est nostri contemptor! 
Szczęściem, że dotąd nie .-¡»otkula mnie jeszcze dola 
Orfeusza. . . .

Jużci milczałem, jak milczeć przystoi na podobne 
dzieciństwa człowiekowi, szanującemu samego siebie, m 
I widzę, że dobrze zrobiłem. Zemściły się za mnie sanie 
fakta. W organie tutejszego rządu „Landbote“, wycho- L 
dzącym w AVinterthur, czytaliśmy bowiem w tych dniach 
co następuje:

„I miłością otoczone bywa życie studenta! Mie­
dzy uczniami wszechnicy i politechniki znajduje sie 
w tern półroczu nie mniej jak 32 dam. Uczęszczają one 
i na teologiczne, jako też na filozoficzne wykłady. Na­
wet na mechaniczny oddział zapisała się jedna uczen­
nica — ba, co więcej, do towarzystwa gimnastycznego ij 
wstąpiły?dwie damy! Pojawienie sie ich jednak na tern 
miejscu w skórzanych trykotach musiało być takiego ro­
dzaju i w ogóle miały tam zajść takie słodkie i niesłodkie 
zetknięcia (sanftere und unsanftere Berührungen) mie­
dzy temi emancypowanemi kobietami (najwięcej Mo- 
skiewkami i Polkami) a trochę zazdrosnymi studen­
tami, że władze, jak słychać, widziały się zmuszonemi 
wdać się w to i /drożności owe wydaleniem winnych 
ukarać!“

Przetłumaczyłem cały ten ustęp dosłownie, raz 
aby pokazać, w jaki sposób zapatrują się radykalni ¡, 
nawet Szwajcarowie na pocliop kobiet do uczęszczania 
razem z mężczyznami na wszechnicę, a potem, żeby 
dowieść, iż miałem słuszne powody, gdy karciłem na­
sze panny za to, iż się tak lekkomyślnie narażają ¡»rzez . 
stosunki z Moskicwkami. Jużci przykrem musi być dla 
nieb obecnie tego rodzaju wystąpienie dziennika nie­
mieckiego. ~ i przykrem tern bardziej, że ani wstępo­
wać do towarzystwa gimnastycznego nie myślały, ani 
też zachowaniem sie swojeni nikomu nie dają, prawa 
do stawienia ich na równi z Móskiewkami. Lecz, czy 
wydarzyłoby sic to było, gdyby wstąpieniem swojem 
na wszechnicę nie dały były do tego powodu? Czy 
potrzebowałyby się teraz rumienić za nie inne Polki, 
które w ich osobach znieważono?

A\ ysłalem natychmiast do owego dziennika pro­
test w mojem i dwóch kolegów imieniu — towarzystwo 
młodzieży polskiej postanowiło także protestować, lecz 
czy przez to obraza wyrządzona przestanie być obrazą? 
Czy dojdzie ona zresztą do tych dzienników, które 
z organu urzędowego ów artykuł przedrukują? Na 
miłość. Boga żywego, przez matki nasze i prababki, i; 
które tern większą czcią otaczane bywały, im mniej 
dawały sposobności do mówienia o sobie — nie niszcz- A 
cie wobec obczyzny tego uroku, tego poważania., któ- 
remi Polki dotąd zawsze się cieszyły. Co wam pomoże 
filozofia wykładana ¡irzez materyaiistów i kalwinistów 
czy zwinglianow — wam, któreśeie powinne przecho­
wać w łonie przyszłych rodzin waszych podania ojczy­
ste i ducha narodowego? Powróćcie lepiej do progów 
domowych i tam w księgach ojczystych, w zakładach 
krajowych szukajcie nauki — zdrowszej nieporównanie 
od tej, która się mieści w Buchnerach i Vogtach!

Pisałem wam w ostatnim liście, że zgromadze­
nie studentów odroczyło się dla traktowania kweśtyi 
kobiet na dni kilka. Wczoraj wreszcie rozstrzygnięto 
ją w zasadzie. Posiedzenie było okropnie burzliwe, a że 
ciekawym jest nadzwyczaj jego przebieg, przeto pozwól- 
eie mi słów kilka o nićin powiedzieć. Uczeń meilyevnv 
Escher, Szwajcar, syn patryeyuszów tutejszych, posta­
wi! wniosek., aby żądać od kobiet, przed przyjęciem ' 
ich na wszechnicę, świadectwa dojrzałości, i to żąda­
nie rozciągnąć także i na zapisane już na wykłady 
damy. Propozycyą swą motywował wskazaniem na 
¡«»stępowanie tutejszych studentek tak w szkole samej 
jak i po za nią. Moskale i Serbowie, ich przyjaciele, 
którzy w znacznej liczbie zebrali się tak w sali jak 
Cna trybunie, szemrali na to, lecz głośnych krzyków 
nie podnosili jeszcze. Dopiero gdy zaczął mówić Polak 
Krupski, uczeń medycyny, rozgorzała okropna burza. 
Zastanawiał on się nad tą kwestyą ze stanowiska czy­
sto naukowo-moralnego i popierał naturalnie wniosek 
Escbcra, żądając w nim atoli tej tylko zmiany, żeby 
i mężczyzn, przybywających tu z zagranicy, temu sa­
memu podciągnął- prawu. Dotąd bowiem senat akade­
micki tylko przypuszczał, ze zagraniczni mają świa­
dectwa dojrzałości, o takowe ich jednak nie pytał. Gdy 
potem motywował propozycyą, aby i od kobiet żądano 
świadectwa, rzeki był co następuje: „Przyjmowanie 
kobiet na wszechnice bez najmniejszego dowodu, że do 
słuchania kursów są uzdolnione, ani może przynieść 
pożytek umiejętności, ani też sławę tutejszej wszechnicy 
podnieść. Boć zdarzyło się przecież, i to niedawno, że 
pewna dziewczyna przyjechała tu w celu uczęszczania 
na wszechnicą, a gdy- jej potem rodzice czy o[»iekuno- 
wie odmówili wsparcia, wstąpiła do innego zakładu, 
którego tu nazwać po imieniu nie clice!“

Moskale jakby byli czekali na te stówa. Nie zwa­
żając że prezydent chciał wezwać do porządku mówce, 
zaczęli krzyczeć i hałasować, w ozem im silnie poma­
gała trybuna. Rozdrażnienie, wywołane tą może nie­
bacznie rzuconą uwagą, doszło do najwyższego sto­
pnia. Musiano wypróżnić trybunę — a uczyniwszy 
z drugiej strony zadość życzeniom Moskali i odjąwszy 
głos mówcy — który, dodajmy' daleko mniej wypowie­
dział niż wnioskodawca Escher, a tylko okropnie przez 
Moskali tutejszych jest nienawidzony' — zaczęto roz­
prawiać dalej w największym porządku. Odebrano po­
tem głos także pewnemu Moskalowi, który w nieprzy­
zwoity sposób mówił o poprzednim mówcy.

Skończyło się na tern, że ogromną większością 
przyjęto pierwszy kardynalny punkt wniosku Eschera 
ż poprawką najprzód przez Krupskiego a potem przez 
Szwajcara pewnego popieraną —który brzmi, że należy 
tak od kobiet jak od mężczyzn żądać świadectwa doj­
rzałości. Kwestyą, czy to żądanie ma być rozciągnięte 
i na zapisaną już na wszechnicę osoby, odłożono dla 
późnej godziny na następne posiedzenie.

Moskale odgrażali się, że Eschera i Krupskiego 
zbija za ich bezwzględne Wystąpienie — Szwajcarowie 
więc obudwóch tłumnie do domu odprowadzili. Mimo 
tyoh^ pogróżek przeciwnicy dam nie tracą fantazyi i 
mówią z poetą:

Ei si fraćtus illabatur orbis 
Impavidum ferient ruinae. —

Walka wiec, jak wodzicie, rozgorzała na dobre — 
a następstwa jej mogą mieć, wielką doniosłość, bo Zu­
rych jest jedynem miejscem w Europie, gdzie kobiety 
przy puszczają do studyów uniwersyteckich.
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NIEMCY.
Berlin« 1 grudnia. Cała prasa niemiecka zasta­

nawiając się nad wypadkami ubiegłego roku jednozgo- 
dnie mieni rok miniony najważniejszym w historyi Nie­
miec, które krwią złączone a jednym ożywione duchem 
tworzyć będą odtąd po wszystkie czasy' jednolite, wiel­
kie państwo —• ku szczęściu ludzkości. To też z wielką 
radością witają dzienniki odezwę, podpisaną przez zna­
nych w Niemczech mężów a do najrozmaitszych nale­
żących stronnictw, która wzywa cały' naród do udziału 
w wystawieniu „pomnika zwyeięztwa“ dla uwiecznienia



oo

Lwej jakoby ery. Pomnik ma stanąć w Niederwaldzie. 
idzie „straż“ Niemiec była, piszą dzienniki, —tam wy­
jawiony ma być pomnik, ażeby wszystkim Niemcom 
tzvpominał niebezpieczeństwa, na które byli narażeni 
j więcej jeszcze przywodził na pamięć tę zgodność ha­
łdową, która jedynie zwalczyła te niebezpieczeństwa; 
jamnik wreszcie ma być przestrogą, ażebyśmv się nie 
¡■zeniewierzyli nigdy duchowi zgody niemieckiej. — 
le nietylko na, polu. walki, nietylko w polityce zagra- 
Ćznej upamiętnił się, wedle prasy niemieckiej, rok 
>71; ważnym on także będzie dla polityki wewnętrz­

ni, w której tyle ważnych uchwalono praw, tyle zba­
wiennych zaprowadzono reform, zapowiadających prę- 

;ej czy później niechybne zwycięztwo zasadom libe- 
Inym. Mniej wesoło pod tym względem zapatruje 

organ zachowawczy, Kreuz-Zeitung, bo dla 
vch zasad nie widzi wielkiej nadziei a jego pogląd 
rok ubiegły i spostrzeżenia są jakby pieśnią poże- 

lalną dla stronnictwa zachowawczego. Za dni naszych, 
ńwi Kreuz-Ztg, wyznawać zasady zachowawcze, 
ialać w duchu zachowawczym albo starać się o tych 
ad zwycięztwo bądź to w parlamencie bądź to w śej-' 

ic pruskim, byłoby cieżkiem zadaniem, dążeniem po- 
awionem wszelkich widoków powódzema. Jedne 
wiem pozycyą po drugiej opuszczają obrońcy, a ci, 
iirzy walczą jeszcze, są jakoby załogą forteczną na 
przyjacielskiej ziemi. Szeregi zachowawcze znacznie 
przerzedziły a stowarzyszenia zachowawcze rozwią- 
się musiały, bo prawodawstwo liberalne wszelką od-

• i im nadzieje, ludzie zachowawczy co raz stali się 
ijlyzszymi a prasa zachowawcza niknie w tej masie pism 

blilalneh, które z każdym dniem jeszcze się pomnażaą.j
’pytając te w dwóch wstępnych artykułach wygła- 

(tne skargi mógłby kto sądzić, żc Prusy niezadługo 
hestaną być państwem czysto inilitarnem, że ,ich po­
lka na równej dla wszystkich polega sprawiedliwości 
te ieb rządy rzeczywiście są liberalne. Ale Kreuz 
|itung. rozwodząc swoje żale ma głównie na wzglę- 

' ¡Se przyszłe projekt a' do praw w sejmie pruskim, pra- 
> o wychowaniu puhlicznćm, o ślubach cywilnych a 
|eszcie o ordynaoyi powiatowej. Tymczasem trudno 

‘ ¡loby już utrzymywać na pewne, że prawa te przy • 
je będą w tej osnowie, w jakiej je rząd przedłoży. 
Łsamprzód, -wedle półurzędowych pism, prawo o wy­
rwaniu wtedy dopiero będzie przedłożone, skoro izba

■ kyjmie projekt, dotyczący nadzoru szkół; co do pra-
zaś o ślubach cywilnych, wskutek porozumienia sie

■ nistra sprawiedliwości i oświecenia powziął rząd za- 
nr zaprowadzić tylko śluby cywilne w gwałtownych

■ typadkaeha nie śluby dowolne.-— Na prawaTe wzinian-
■ wane głów ną dzienniki wszystkie zwracają uwagę, przy- 

gzująe do ich przyjęcia więcej znaczenia niż do innych 
ijektów i obrad nad pojedyńczemi budżetami. I rzą- 
wi zdaje się wiele zależy na załatwieniu tych kwe- 
i, bo rozchodzi się po pismach pogłoska, że żaden 
żniejszy nie będzie już przedłożony projekt. Ponie- 
ż dotychczas mało spraw załatwiono, przeto najmniej

/ a miesiące potrwa sejm jeszcze, tern bardziej, że i izba 
i niw również zaległa w pracach. W każdym razie 
lyjdzie pod dyskusyą projekt p. Camphausena’doty- 
tcy najwyższej izby obrachunkowej, ho czeka nań 
•lament, który natychmiast, po zamknięciu sejmu ma 
'•zwołany. -Radość, jaką okazują pruskie pisma li- 
alne a o której wzmiankowaliśmy wyżej, objawiają 
że bawarskie pisma liberalne, głosząc na wszystkich 
.lktąch zwycięztwo narodu wo-liliernlnego stronnictwa, 
tylko bowiem zmniejszająca się coraz więcej liczba 
mników klerykalnych w izbie bawarskiej służyć 
że, zdaniem prasy, za miarę powodzenia liberalnej

1'tyi; znaczenie także moralne ultramontanów hawar- 
•h miało upaść, którzy nie mają powodu cieszyć się 
«wodzenia parlamentarnego w zeszłym roku a prid 
Jedem wykształcenia i zdolności o wiele niżej stoją 
zwolenników zasad liberalnych. Główną zasługę w 
porhżće jeśli nie' całkowitej klęsce przypisują no­

mu ministerstwu, które nie marząc jak p. Bray o 
lodzielności Bawaryi i nie ulegając stronnictwu klc- 
mlnemu, śmiało demagogom duchownym wypowie- 
ało wojnę i wszystkie inne państwa do walki poku­
ło, zwracając u Wage na groźne ze strony ilueho- 
ńst wa n iebezpiecziAsiwó.

AUSTRYft I WĘGRY.
■ Wledeti, 31 grudnia. Nie podobna nie prży- 

ić, że, jak na teraz, stanowisko obecnego gabinetu 
t wcale pomyślne. Bo jak z jednej strony nie ulega 
tpłiwości, że w Kadzie państwa dość znaczną rozpo- 
tdza większością, tak z drugiej większość ta zaraz 
pierwszych posiedzeniach nie szczędziła mu obja- 

w zaufania swego; marszałek Izby niższej i p. dr. 
■rbst' podnosili nawet wyraźnie, że ministerstwo obe- 
i eałemi siłami popierane być musi. Takim objawem 
fania było także zezwolenie do pobierania podatków 
najbliższe, trzy miesiące.

Pomyślnym jest także, o ile sądzić można z przed- 
onycb dotąd przez rżtąd projektów, stan finansowy 
iju, gdyż niedobór, wykazany przez ministra skarbu 
budżecie, jest właściwie tylko nominalnym, gdyż, 

z dobrze zwykle poinformowanej donoszą strony, 
owy zniża się już dziś w skutek zasobów kasowych 
odwyższonyeh dochodów podatkowych do IG milio-
•v a dojdzie może do mniejszej nawet cyfry.

Wedle wieści, jakie tu w tych dniach obiegały, 
poczęto podobno na nowo układy o nominacyą mi­
tra dla (ialicyi i to z lir. Wodzickim. Sprawa zre- 

galicyjska poruszoną już została w wydziale wy­
tężonym do ułożenia odpowiedzi czyli adresu na 
wę tronową, który dnia wczorajszego odbył pierwsze 
Jedzenie, na które wszyscy ministrowie, byli zapro- 
ni. Lubo zaś posiedzenie to nie było publiczne i od- 
o się z wykluczeniem publiczności, to jednak słychać, 
wystosowano na niem kilka interpelacja, na które 
iowiadali prezes ministerstwa książę Auersperg i mi­
ler spraw wewnętrznych baron Lasser. Intcrpelaeye 

te 'odnosiły się- po największej części do stano- 
ska, jakie ministerstwo zająć zamyśla w sprawie ga- 
■ jskiej i w kwestyi wyborów bezpośrednich. W je- 
ftn i drugim kierunku zaś zapowiedziało minister- 
o, że wniesie do izby odpowiednie projektu do prawa.

W ogńlcstronnictwo konstytucyjne wedle zaręczc-
Presse, ma być bardzo przychylnie usposobione 
rezolucji galicyjskiej, która bezpośrednio po deba- 

b adresowych ma być wniesioną do Izby, a wedle 
'z> nia posłów galicyjskich przekazaną wydziałowi 
M członków złożonemu. Tenże sam wydział ma pi­
łować i nad reformą wyborczą.

M obete pesymistycznych zapatrywań P e s t i N a- 
o co do spraw ugodnych kroaeko węgierskich, o któ- 
'k przed kilku dniami donosiliśmy, podtrzymuje P res- 
dawniejsze doniesienie swoje, wedle którego nie ulega 
iwie wątpliwości, że takowe do pomyślnego dopro­
szą rezultatu. Zawarcie ugody będzie jednak miało 
eJsęe dopiero po Nowym Koku, gdvż członkowie

stronnictwa narodowego, którzy tu bawili, udali się na 
dni kilka do domów swoich.

Za najlepszą illustracyą stosunków, jakie obecnie 
w Pradze a w ogóle w Czechach istnieją, posłużyć 
może to, że dnia wczorajszego Poli tik, Po krok, 
Narodni Listy, Poseł z Pr aby, słowem wszystkie 
dzienniki czeskie, w Pradze wychodzące, skonfiskowane 
zostały.

F R A N 6 Y A.
Rozdział zgromadzenia narodowego na stronnic­

twa nietylko się nie zaciera, ale w tej obwili jeszcze 
wićcćj sie zarysował. Wstąpienie do izby książąt or­
leańskich bynajmniej nie powiększyło liczby ieb zwo­
lenników. Owszem od stronnictwa monarebieznego od­
dzieliła się skrajna prawica, z legitymistów się składa­
jąca. Dziennik Univers występując w obronie tych 
ostatnich, otwarcie oświadcza: że „lepiej jest oddzielić 
się i numerycznie] stopnieć choćby tylko pozostać ja­
ko punkt jaśniejący w obecnej nocy moralnej;, liczba 
się znajdzie, ą jeśli taka jest wola boska, powiększy 
ona się według wszelkiego prawdopodobieństwa.“ M e­
die sprawozdania Universa za rok 1870 przedstawio­
nego walnemu zebraniu akcyonaryuszów na dniu 21 
grudnia r. b. okazuje się, iż pismo to mi początku 
wojny prusko-francnzkićj miało 15,700 abonentów. Ale 
wypadki liczbę te zmniejszyły, chociaż dziś onćj że je­
szcze nie dosięgnięto, zyskano jednak już wyższą oil 
tej, jaką dotąd jakiekolwiekbądź pismo katolickie po­
zyskało.

Zgromadzenie narodowe odroczyło wczoraj posie­
dzenie do 3 stycznia. Przed rozpoczęciem swych fe- 
ryi uchwaliło projekt do prawa upoważniającego bank 
francuzki do pomnożenia swych not do wysokości 2 
miliardów 800 tysięcy franków i do wydawania bank­
notów 10 i 5 frankowyijb a wycofujące drobne bilety 
puszczone w obieg przez .rozmaite inne instytucj e kre­
dytowe, ażeby zaradzić' chwilowej potrzebie handlu i 
przemysłu. Wiadomo, że bank francuzki długo się ó- 
piterał tej emisyi drobnych papierowych pieniędzy, żą­
danej i polecanej piizez rząd francuzki.

'Pen ostatni życzył sobie, ażeby cyrkulacją pie­
niędzy papierowych bankowych podnieść do 3 miliar­
dów, ale komisya parlamentarna wybrana do zbadania 
projektu, zredukowała tę liczbę do 2,700 milionów. Cy­
fra uchwalona przyszła do skutku przez kompromis.

Rozprawy poprzedzające uchwalę byłj' bardzo o- 
żywione. Przyczynił)’ się do tego niepómalu wzglę­
du osobiste. Referentem komisyi był bowiem Boebcr, 
znany serdeczny przyjaciel i powiernik książąt orleań­
skich, który zapewnie nie bez ukrytej chęci sprawie­
nia ambarasu rządom Tbicrsa i zmierzenia sie z jego 
stronnictwem, obstawał przy zmniejszeniu cyfry bank­
notów przez rząd do emisyi proponowanej o 300 mi­
lionów. Zgromadzenie zmniejszyło takową w skutek 
osobistego i stanowczego wystąpienia p. Thiersajdo cy­
fry przez niego za najniższą podanej i przyjętej.

Przy tej sposobności prezjdenf Rzeczypospolitej 
przedstawiając, potrzeby kraju, który pragnie i niezbędnie 
potrzebuje pokoju, wzywał wszystkie stronnictwa do roz­
sądku i zganił surowo zbrodnicza nieroztropność tych, 
którzy wywołali wystosowanie do Francja najnow­
szej depeszy ks. Bismarcka, na jaką rząd tylko mil­
czeniem godnie odpowiedzieć może.

Ta depesza jest, ciągle jeszcze przedmiotem obu­
rzenia organów fyancuzkich wszelkich odcieni, a je­
szcze więcej zachowanie się w tej sprawie całej prassy 
niemieckiej. Nota ks. Bismarcka z 7 grudnia wywarła 
także wpływ niekorzjrst.ny na giełdę.

Komisya badająca kapitulaeye zajmuje się obecnie 
sprawą pod Seda nem, w jakiej wysłuchała dnia 2G gru­
dnia jenerała AVimpffen powołanego z tego powodu 
aż z Afryki. Wynikiem badań popifżednicb w tym 
względzie .jest, wedle „Opinion Nationale,“ że obrońca 
Pbalsburga, komendant Taillane, został mianowany 
pułkownikiem, komendant, forteej’ Neubreisaeb, p. 
Lbostie de Kbesor i komendant fortu Bitseb p. Laj-ś- 
sier, awansowali także. Kapitan Leray,, zaś, komen­
dant Marsal'u, który to miasto już 10 sierpnia 1870 
nieprzjjaciclowi bez oporu poddał, został uwolniony 
ze służby. Podobnież jenerał Guerin de Waldenbaeb, 
komendant Yerdunti. Akta dotyczące jenerała Chricha, 
obrońcy Strassburga zawierają oskarżenia, które jako 
wvwolaùe rozpaczą' patryotyezna za potwarz uważają.

RUMUNIA.
Dobrze zwykle poinformowany korespondent buka- 

resztski wiedeńskićj Presse,który kilkakrotnie już zwra­
cał uwagę na groźne w księstwach naddunajskieb poło­
żenie, donosi teraz, że opozyeya tamtejsza umiała do­
brze zużytkować opieszałość towarzystwa berlińskiego 
Bleicbroedera w przysłaniu reprezentanta swego do 
Bukaresztu. Wszystkie bowiem stronnictwa opozjreyjne, 
jak czerwone, frakeya mołdawska, frakcja Joana 
Gliiki itd. połączyły się, by wspólnie przeciw konwen- 
eyi występować kolejowej. Z miast dalej wielu jak 
z Pitesztu, Krajowy, Berladu itd. wystosowano do 
izby protestaeye przeciw konwencji a i z innych pro- 
wincyi zapowiedziano telegrafem podobne protestaejæ. 
Chwicjący się dotąd w swćiu zdaniu posłowie ustra- 
szeni przez to zostali, zaczem idzie, że i przyjęcie 
konweneyi ze strony izby nader wątpliwćm się stało. 
Gdyby nawet izba ją przyjęła, ulegnie niezawodnie 
wpierw tak znacznym poprawkom, że towarzystwo 
Bleicbroedera przyjąć jéj nie będzie mogło.

W obce podobnego stanu rzeczy trudno nie przy­
znać, że opozyeya przeciw projektowi konweneyi ko­
lejowej jest ogólną w całym kraju i głęboko sięgającą; 
w rzeczywistości zaś zwrócona jest takowa zdaniem 
korespondenta nie tyle przeciw konweneyi jak raczej 
przeciw księciu Karolowi. Proponowana przez 
p. Bleicbroedera ugoda, zdaje się dla krajów rumuń­
skich pomyślną być sposobnością, by z bardzo kry­
tycznego wybrnąć położenia; ale ze sposobności tej 
opozyeya korzystać nie ebee, ponieważ sądzi, że książę 
Karol, powtórnem nieudanieln się układów ugodnych 
zrażony, skłoni się do abdykacyi. Księcia Kuzę zmu­
sili Rumuni za pomocą zamachu stanu do abdykacji, 
księcia Karola cbcieliby zgrabniejszym manewrem 
zmusić do tego samego. Lecz gdyby nawet środek 
ten nie doprowadził do rezultatu, to jednak pozycja 
księcia, jak się korespondent obawia, na długo utrzj- 
mać/się już nie da.

Telegramy.
Wersal, 21) grudnia. Na porządku dziennym 

obrady nad prawem bankowćm. Komisya proponuje, 
abj' maximum obiegających banknotów ustanowiono 
na 2700 milionów franków. P. Tbiers broni w dłuż­
szej mowie wniosku rządu, aby maximum ustanowić 
na 3 miliardy, wykazując, że proponowane przez ko­
misją pomnożenie jest niędostfttęeznem. Pomnożenie

obiegających banknotów jest wedle niego w obec. obe­
cnego położenia finansowego jedynym środkiem za­
radczym. Myśl zaciągnięcia nowej pożyczki jest nie­
rozsądna. Projekt rządu wystarcza na wszystkie po­
trzeby. P. Thiers apelując do większości wszystkich 
stronnictw, kreśli następnie bardzo pomyślnj- obraz 
obecnego położenia; kredyt i zaufanie wracają, prace 
podejmują się na nowo. Lecz kraj potrzebuje bezwa­
runkowo pokoju, a im okrutniejszym takowv jest dla 
Francyi, tern konieczniejszem jego zachowanie. „Do­
puszczono sie zbrodniczych nieostrożności (imprudences 
eriminelles), które śeiągnęłj’ na nas słowa, na które 
milczenie jedyną być może odpowiedzią.“ W końcu 
oświadcza p. Thiers, że najniższą cjdrą maximum, 
jaką rząd przyjąć może, jest 2800 mil. fr. Za cyfrą 
tą oświadcza się i komisya a zgromadzenie narodowe 
przjjmuje ją. Pak samo jirzj-jęlo dalszę postanowie­
nia projektu uo prawa, aby bank był upoważniony 
do wydawania nót wartości 10 i 5 franków i abj wy­
dane przez instytutu kredytowe notv w przeciągu 6 
miesięcy wycofnięte zostały.' Następni? odroczyło "zgro­
madzenie posiedzenia do 3 stycznia.

Paryż, 30 grudnia. P. Thiers przebywa tu dzi­
siaj, aby wziąć udział w odbywającym się w akademii 
wyborze czterech nowych członków.

Petersburg. 30 grudnia. Journal de St. Pe- 
tersbonrg, mówiąc o odwiedzinach w. księcia. Ale­
ksego w Ameryce, zaznacza, żc tyle serdeczne przy­
jęcie w. księcia wielkie w całej Kośyi w \ wołało zado- 
wolnienie; Rosya nigdy tego nie zapomni. Następnie 
dziennik ten tak dalej ciągnie: Wzajemne stosunki są 
zadatkiem rzetelnych i dobrych stosunków.
świata i postęp ludzkości mogą tylko zyskać przez 
dobre pomiędzy y Rosya. a Ameryką porozumienie.

Londyn, 21) grudnia. Wyzdrowienie kśieeia M'a­
ies zadowalniające robi postępy. Królowa wvstdslwa-’ 
ta do narodu pismo, w któręm dziękuje mu za okaza­
ne księciu W ales i dorrtowi królewskiemu wsnóleziieie.

Londyn, 3t)-grudnia. GgłoSzonj' dziś * w połu­
dnie biuletyn donosi, że ks. Wales w skutek nieusta­
jących lokalnych bólów przepędził noc mniej spokoj­
ną. Zresztą nie zmienił się w niczeni stan jem.

Rzym, 30 grudnia. Król tu przvbjd. - Obra­
dująca tu między narodowa konfereneya, telegraficzna, 
postanowiła zebrać sic znowu w r. 1875 w Petersbur­
gu. -- Senat przyjął ustanowione na rok 1872 etaty 
jak również prawo co do dalszego pobierania bieżą­
cych podatków aż do końcii lutego rp. Mirtiśtćr 
wojny i minister robót publicznych oświadczyli przy 
tej sposobności, żc już teraz milszą zwrócić uwagę na 
konieczność i stósowność użycia kolei żylaznrcb w in­
teresie obrony krajowćj.

Rzym, 30 grudnia. Konferencja telegraficzna 
oświadczyła się za wnioskiem, postaw-ionvm przez re­
prezentanta towarzystwa, atlantyckiego telegrafu pod­
morskiego, ąby wniesiono u mocarstw o neutralność 
telegrafów w czasie wojnÿ i o reformę taryfy.

Bnkąreszł,, 30 grudnia. W jn-zebiegu iyczor,aj- 
szego posiedzenia izby odczytano ?z ławki 'ministervaï- 
ncj depeszę, którą obecny na. posiedzeniu angielski 
konsul jeneralny co tylko b\ 1 ôtrzvmah a w, której 
rząd angielski poleca usilnie ugodę w kwestvi kob- 
jowej.

Ateny, 29 grudnia. Słychać, że ministerstwo 
koalicyjne Biilgaris - Komonduros pód' fu’ezvdencyij 
pierwszego staje się prawdopodobnćm.

Paryż, 30 grudnia. Przy dzisiejszym wyborze 
czterech nowych członków akademii wybrani zostali: 
książę Aumale 21 głosami przeciw jednemu, p. Ca­
mille Roussel 17 przeciw 12, które padL' na p. Vieil 
Caste], p. Littré 17 przeciw 12, które p. 'raiÎlandicr 
otrzymał, i p. de Loménie 15 przeciw 1-1, które padły 
na p. About,

Londyn, 31 grudnia. We względzie przebiegu 
choroby księcia 'M'aies donoszą, zp bóle ustały ; stan 
zresztą księcia nie zmienił sieć

Rzym, 31 grudnia. O [linio ne iogblsza rozsze­
rzone o zmianach niedalekich w pelsonałe włoskiego 
ciała dyplomatycznego pogłoskiązą nie mające żadnej 
¡»odstawy. Poselstwo franćuzkie z dniéhï 1 Srveznia 
r. p. stale swe siedlisko mieć będzie w Kzvinie. Mjzy- 
sey zagraniczni posłowie'są tu obćeni, b\ uezéstiiiêzvé 
w przyjęciu noworocznem. DoGeheżasowego posa au- 
stryaekiego barona Kiibeek nie ma dotąd,. przj będzię 
tu jednak z początkiem Stycznia dla wręczenia, pism 
odwołujących go. Za posłem niemieckim hr. Brassier 
de St. Simon przybędzie tu za dni kilka cale niemie­
cki perśóual poselski.

Londyn, 31 grudnia. Obserwer, mówiący
jszym'numerze o nocie Bismarcka z'dnia 7 m. b. 

ogłasza sie ją „arcydzieło dyplomatycznej strategii.“, — 
Mówca izby niższej p. Dennyson będzie, jak słychać, 
po owćni ustąpieniu mianowany Viseo nutem.

Bukareszt, 31 grudnia. Izba przvjela na dzisiej- 
szćm posiedzeniu pierwsze cztery artykuły konwencji 
kolejowej.

Monachium, 31 grudnia; Kive®tva' względem 
jurysdykcji obu do Kzyhnli przeniesionych bawarskich 
poselstw przy dworze włoskim i stolicy św. w ten spo­
sób za zezwoleniem królewskićm uregulowaną została, 
że. pierwszemu poruczoną została w szczególności opie­
ka nad bawiącymi w'e Włoszech Bawarami, jako tćż 
wszystkie sprawy notaryaekie i paszportowe, tak samo 
komunikacją urzędowa z istniejącemi we MToszéeb 
niemieckiemi konsulatami.

Ost&tttic telegmsiay. -
Rzym, 1 stycznia. Z rozkazu kroju udaj 

się adjutant jego jenerał Pralornio w towarzy­
stwie oficera ordynansowego do Wntyknnu dla 
złożenia Ojcu św. życzeń w, imieniu królu. Je­
nerał przyjęty został przez kardynałit Antonel- 
łego, który oświadczył, że Papież ,z powodu lek­
kiej słabości przyjąć go nie może; kardynał 
obiecał jednak uwiadomić Papieża o życzeniach 
królewskich. Kardynał Antonelli prosił nadto 
jenertda, aby zapewni! króla-‘o swem pila niego 
uszanowaniu.
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
rPoznam, 2 stycznia. W sprawie wystawy odbyło się 

w sobotę na ratuszu posiedzenie... koniitętn nieiąiecklego rólni- 
ezego pod praewódnictweni [i. TenipeKioffa, w któręm b ąio 
udział i kilku członków komitetu przemysłowego.! Jak wiado­
mo, wystosował byt ostatni na wniosek p. dr, Wasnera wez­
wanie do pierwszego, aby polskie centralny towarzystwo,,rólni-

zszęj
Wedle niegomowie nad dotyoliezasowym .¡ćj przebiegiem, 

główne stowarzyszenie, agronomiczne otiwudu ręjęncyjnago po­
znańskiego najpierw portiazyło projekt, urz.ulżenia" wystawM.

lecz jago urzeczywistnienie zaleznem było od przyzwolenia rol­
niczego towarzystwa dla dystryktu notetekiego, z’ którćni two­
rzy towarzystwo ]irowineyonatne; dalej odczytał p. Tempełhotf 
dwa pisma, pmniędzy niemi pismo wiceprezesa Towarzystwa 
dystryktu noteckiego, oświailpzajueę się , przeciw, zaproszeniu 
naszego towarzystwa eentfainegiY fte.ntBjiiîu w wystawie. Tak 
samo odrzucił ’komitet gospodarczy na dawniejsżćni już posie­
dzeniu znaczną większością wniosę); podoimy “o zaproszenie 
'towarzystwa centralnego, uchwaliwszy natotnias, ab'y zaprosze­
nia na wystawę ogłoszone bj-iy i w pblśkicll Dziéniîikacli w ję­
zyku polskim, t’. Tenipeiliofl sfaroł Śię tedy wykazać o przy- 
krojonćm na ten cćl przedstawieniu, że ód pbihifnrągo aktu 
zaproszenia daleką jest każda niemiecko-narodował dążność źe 
raczej przez zaproszenie całe przedsięwzięcie byłoby się zama­
nifestowało jako niemieckie, podczas kiedy specjalne Zaprosze­
nia ido niemieckich gospodarczą cli stowarzyszeń obwini u fejeii- 
ncyjnego pózna/r. wystosowane ule żóstałj-. T'rz.yezém twierdził 
także p .Tempelhoff, żć gospodarskie towarzystwo’główne wyklu­
czyło wszelkie tendeucye nafodowościnwe, i z tej też przycza iły 
cieszy -się uznaniem i poparciem 1'ządn. Już adresu zapr’oszêtpa 
do naszego Towarzystwa centralnego wystiiśilwańj byłby zda­
niem p. Tèriipelhtitfa uznaniem naszego’Towarzystwa a’wtiiile 
dalszego jego twierdzenia jest przecie główne Tow’, gospiidarczii- 
niemieckie oil ; któ.iegn, każda tendeucya narodowa jest daleka, 
jedynym prawdziwym reptezentantem gospodarstwa naszego 
obwodu rejimuyjnego!! Następnie rozpoczęły się o.biuily nad
sprawą tą. Za ząpfosz.enięm przemawiali z członków przemy­
słowego komitet wystawi- pp. burutis’rz, Kolilifis i radzcą han­
dlowi- p. B. Jaffć, z ćzłonkójy komitetu gospodarczęgo, pp, 
Witt z Bogdannwa i Naumann z. Jiikurzewa, Trzeciwnicc" za- 
proszeąia ttie przytoczyli zresztą, nic ważnego : jeden z" nich 
zapisał się nawet tak daleko, że twierdził, iż jiotączimie, pf/,e- 
mysiowćj z gaispinlarczą wystawą jest wprawdzi’c pożuiiaueni, 
lecf dla tidània się wystawy absolutnie nic potrzębnćm.' Ppw- 
stałę przez to rozdwojenio pomiędzy miastem a wsiami, gospo­
darstwem a przenij słem stara! się uśmierzyć znou it radzea han­
dlowa p. li. Jafić. W końcu oświadczy! "się po dttigieii dełęt- 
taeii i p. Tempôlliofl' a wraz z nim większość komitetu gm>i»o- 
darczego za pomnożeniem kompetti gospodarczego przez kmip- 
tacyę członków naszego Towarzystwa centralnego, jiozostawia- 
jąc jednak komitetowi przemysłowemu, by w tym celu zawią­
zał stosunki z Towarzystwem centrałneni. Pismo jakie w tćj 
sprawie dli komitetu gospodarczego ma być wy stosowa nem, 

’¿źredagowali pp. li. Jaffe i łloffmeyer ze Zttitnik," które zgrał 
madzenieŸf tio mnngæli zmianach przyjęło. - Pehwała ta z ligi 
szęj |b'ony nie polfoebuje żadnych’komentarzy; polecamy jń 
tyJkci do rozwagi wszystkim tym, którzy za przyjęciem udziału 
w rzecziinćj w sjirawie a tout prix kopiS^Kruszyp. ’ Co dp nas 
kwestyą udziału w wystawie uważamy za‘zamknięta, przekona­
ni że nikt z rodakówónasz.ych udziału w.j,ićj nie tyćźmie. -

dniu 11. .Stycznia, r. b. odbędzie sie, wajne zeh¡r:t« 
nie Towarzystwa l’rzyja'ciól Nauk tli w’ Poznaniu w Bazarze 
pod Nr. Ti o godzinie o po południu. J

Przedmiotem obrad -liedzie kilka ważnych spraw, a inianóż 
wicie: Oprawa domu nabytego’przez lir. M tel ży ięs k i egjj 
w celu ofiarowania go Towarzystwu, konkurs lijó 
Cieszkowskiego, 'zmiana statutów, sprawozdanie zęj 
stanui kassj Towarzj stwa i sprawozdaniu komisj i c„b 
do umieszczenia tak zwanego ..fund u szu iwiaściwćgoś“
wj bór nowych cztonkćiw.

Otrzymujemy wiadonitiść; że pan Maleszewski celem
przjjśiiia w pomoc, biednym tutejszym, na korz-jść nbogirh, 

{zostających pod opieku pań Tow. gfro -\Vincentfigii ;i Banio. — 
'urządzą w Bazarze pod Nr. -18 wjstawę prac swoieit skiada- 
j;ii"i s:e ząikoto db obrazów olejnych, pasteli i rysun­
ków. - Tóui ciiętniój dzielimy się'tą wjadomością, -¿e iz.tąka 
wyjątkowo w Kslęztwiel tak mató łiinlzAaSnteresń, może tym 
razem pod wpływem iioAażiiięjśżbgj nastrojft bieżącej?! roku, 
zjednać sobie potraii »yuipąjtyczniejszy oiijaw ze stront, ilastej 
publiczności,, tćm łiardzićj, że w liczbie wystawionych obrazów 
pana Maleszeirskiego, bęiłą i takie, które na wystawach' w i’a- 
ryżu, zjednały solde iiiłznaezająee uznanie, o ezćuii víiidokruinie 
itonosiiy tainiejśze Dzienniki i pisma pe.ryodyczne zimnej 
powagijw świecie artystycznym. Wiy&tawa ta ¡»twartu, bo­
dzie dnia 7. Stycznia, r. b.

-ę- ' Bal sobotni w Kółku towarzyskiem w iBazarze zgro­
madził w porównaniu z ppprzednieud; bardzo nielicziiycli gości, 
pymiędzj- którymi płeć męzka przeważała. Bawiono sic przez 
cięż ochoczo prawie do godziny trzeciej zrana. , Za to wilia 
Nowego Boku i sam No» v tłok, oliclioilzoue byty, jak to spo- 
dzie.iyać sio Uiileżaio w gronie iamilijnćm, cicho i poważnie, -pa­
miątka stuiutiiićj smntnćj dia mis tfoczniey, w Sposób odpowie­
dni, z boleścią, a smutkiem powitana została. Cześć narodowi, 
który umie godnie ątczcić swe du i żidoby.

— Banda złodziejów składająca się z 3 chłopców-w 
wieku od 15— LG lat., którzy wspóJuie kilku ciężkiclt dopuścili 
śię kradzieży, schwytaną została..w sobotę w teatrze miejskietn 
podczas [irzędstawienia. ’

Wielką bójka wszczęta się w sobotę wieczorem na 
Starym Binku ji.-nniędzy czeiatlnikiein murarskim a kilku ro- 
botiiikami. Czeladnik podjął się byt dostawy lotbt dla. apteka­
rza p. Jagielskiego,i za co otrzymał 5:»’ tal.; ponieważ 'zaś ro- 
liotnikom, .którycli przy zwózce zatrudnił, nie chcial wypłacić 
tiiiníivionego wynagrodzenia, przeto zbili go na kwaśne jabłko.

— * Jutro, w tearz.e miejskim artyści nasi przedstawią :
Annę Oświęcimównę. fiole tytułową, grać będzie panna Joanna, 
(tórecka. ' ’ ‘ ‘

— * Jutro na wielkiej sali bazarowej, koncert muzy­
kalno- w oka i ny, w ¡którym występuje znany z znakomitej grj 
na skrzypcach, p. .1 óy. e f- J oa cli im, nadto! jego żona śpiewaczka 
p. Bath. O p. Joachimie .pisaliśmy .już przód psim tygodniami; 
---zresztą sława jego w świecie utuzykahiyni jest tak ustaloną, 
■/.èïzalecać grę jego ptiblieznoiei, uważamy za zbyteczne.

— * Do tćj. cii wili liczy petycya mą stronie pierwszej nasze­
go pisma umièszçziina, gtip‘’podpisów jedna ich lista wręczo­
ną jhż została komu należało- I’etycy ¡V wjdożoną, jest do poil- 
pisywania. w‘ Beilakcj i naszej, od jiitra Zaś oprócz tego w 
kółku tow ąrzySjiiein; w eiikierifiach p.1 Siibeśkie&ii, Bfitz- 
nera i Frbarisklttg-b, w handlach Bielińskiego, Logi, Affaliowi- 
cza, l.eitgebra itil.

— J0ft’,™i tSinienderujiicv ' p. Kirchbâeh udał sie na dni 
kilka do Berlina: " ’

* Kaieudarz. ¡Jutro w środę dois 3 stycznia Dawida 
męcz., i Cenowefj'ąianny, w kwlendarzit słowiaśtskbn iv’kitj'i- 
miíj-. Wschód słońca o godzinie 8 minut. 12, zachód o go­
dzinie 3 minut' ó7. DJugiiośc 'iTnią 7 goilz. 41 min. Ostatnia 
kwadra dnia 3' sty cznia o 11 gódz. w noty.

Dnia 3 stycznia Idol zwjcięzlwo nad Szwedanti pod Wen­
den. 1730 śmierć be tiuana Lndwika Podisja. - 179ñ d-ek|!|a-
racya Atistryi i Rosyi do zupełnega» rokoszu Polski.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ,
Giełda poznańska. 2 stycznia. ye?

Zyto: (pr. 20 cent.), w-yp. 75 węep.; na styczeń 52'Ą 
styczeń-luty 52'/3,i luty-marzec 52'/2j, ’matzec-kwieciefi -, na 
wiosnę óá’/a, kwiecień-itiąj 52:!/4 płacono.

Okowita: (z beczką, pr. 1.0(1 litrów lOOWL Trall.l, 
wypowiedziano 3(¡(rx» kwart: na stycz. 22'/,2, lifty 227,3, maj 
czerw 22VF, kwiecień- ,maj' 23czerwiec’23:/,ł kwiecień maj 
w związku 222%O płacono. . '

fndaíisilí 30 grudnia. — Pogoda piękna i sucha przy ma­
łym mrozie. Wiatr południowo — zachodni.

W Angbi targi zbożowe były w tvm tygodnia nader spokojnei 
Przy bardzo wielkich dowozach z Czarnego Morza i i Ameryk 
ładunki okrętowe', nawet przy ustępstwie 1 do 2 szyi, na kwartr- 
rze z trudnością znajdowały kupców, towar zaś krajowy przecie- 
ciowo także niżej sprzedawano niż w zeszfym tygodniu.'

Jęczmień mało żądany. Groch bez'zmiany.
W Jfraiicyi ceny pszeniiy nie ulegty wprawdzie znaczniejszńj 

zmianie, lecz mają wyraźną tendencją do dalszego obniżeń i a. 
Dowozy kraj .we są bardzo słabe i ziarnu w tak lichej kondvcyi, 
że koniecznie trudny odbyt mieć ntusi; tęcz towar zagraniczny 
także mało jest żądany, ponieważ wielkie, zapasy składowe nie. 
zachęcają spektfautów do nowych zakupów. Żyto bez zinianv. 
Jęczmień tańszy.

Hollnndyi, Belgii, nad Renem i w Berlinie ceny chwiejne 
i przesięeiowo słabsze ,niż w zeszłym tygodniu.

Na naszym placu pokuli slałiy i; pomimo bardzo małych do­
wozów wystawione partye psziińicy najlepszych gatmików przy 
ustępstwie 1 Tal. na 2POO funt, zalwlwo znajdowały kuprów. 
Towar podrzędny nawet, jrzy większycl ustępstwach tiył po wię­
kszej części zaniedbany. Celty żyta chwiejne i wczoraj były o 1 
Tal. niższe n ż w początku tygodnia. Jęczmień i groch słaby 
mają odbyt.

Sprzedano w tym tygodniu pszenicy ton. 400, żyta ton 170.
Płacono za, 2000 funt, wagi celnej czyli jednę ton:

za sżefel beri.

jasno pstrej
pstrćj

waa, hot. ., tai. tal. >z--. t:«L sgr. tal.
129 Bit 7!) — SO 15 .'*• 11 5 12 0

20/7 130 77'— 79 -- 3 .- 8 3 U ■
123 128/9 7 3 77 — 3 3 3 8
120, 125 51 15 54 -Dś' • > S 2 (!
103 108 45 15 .47 i 19 1 21
110 1,15 48 49 1 22 1 23

48 51 15 .3 5 2 9 6
ż id: ta nie zaszła zmiana.

t'.'Uj pr/.e.-izlo tygodni owe cbętnicbj pt. ieo.no, lecz z powodu
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braku towarów żadnych nie zawierano prawie ¡interesów. Belki 
dębowe i wyborowo sosnowe szczególniej były żądane.

Aleksander Makowski i Sp. 
Giełda poznańska, 22 grudnia.

Poznańskie stare 3*/a°/o listy zastawne 94 tal. płacon 
Poznańskie nowe 4% listy zastawne 92 tal. płac. — Pozn 
listy rentowe 94 tal. żąd — Pozn. 5% obligacye pow. 99’/a tal 

żądano. — Paznańskie 4’/2 procent obligacye powiatowe 92'/2 
żądano. Poznań oblig. miejskie 5% ^'/e tal. płac. — Akcye 
banku prow. pozn. — pł. Banknoty polak. — plac. 
Akcye pozn. bauku realno- kredytowego tal. pł. Rumuny — 
tal. płac. — Północno- niemiecka pożyczka związkowa 100 tal 
pł. — Rosyjskie banknoty 82'/4 tal. płac. Starogrodz.-poznań
Akcye kol. — płacono.

Żyto: wypowiedziano 50 węcpli; na grudz. 523/4, grudzień- 
styczeń 523/4, styczeń-luty 523/4 luty-marzec— marzec-kwiecień — 
na wiosnę 523/4 — 525/6 talarów płacono.

Okowita z beczką: wypow. 6000 kwart; na grudzień 
20„ — 20 styczeń 203/8 luty 20,3/24 — 2O'/2 marzec 203/, kwie­
cień — maj 21 kwiecień-maj w związku 21 czerwiec — w miej­
scu bez beczki — talarów płac.

Sprawozdanie tygodniowe
z targu zbożowego

Spółki Biliński, Chłapowski, Plater et Comp.
Poznań, dnia 3o Grudnia 1871.

Wilgotne powietrze jakie mieliśmy dłuższy czas, od paru dni 
dopiero ustąpiło mroź silniejszym.

Minione święta Bożego Narodzenia, oddziałały jak to zwykle 
bywa na nasze targi, a powstała ztąd cisza i brak interesów dotąd 
ciągle trwają.

Ceny w ogólności na wszystkie produkta trochę spadły, że zaś 
brak zamówień z zagranicy zarówno na zboże jak i na spirytus trwa 
ciągle, przeto spodziewać się należy choć może nic bardzo znacznego 
ale stopniowego zniżania się cen i chociaż część kupców spekulu­
jąca dokłada wszelkich starań, aby temu zapObiedz, zdaje się jednak, 
że z powodu wspomnianych wyżej okoliczności starania te nie po 
wiodą się.

Z Anglii i Francyi donoszą o znacznych tamże zapasach zboża

zagranicznego, tak że nawet niektóre większe śpichlerze są nicm 
przepełnione; w Belgii zaś, Ilolandyi Prow. Nadreń., targi bardzo 
mało ożywione, a kupujący zachowują ciągle postawę wyczeku­
jącą; — toż samo okazuje się w Saksonii i całych południowych 
Niemczech.

Naturalna rzecz, ze i o naszym targu przy wszystkich tych 
objawach nic pocieszającego powiedzieć nie można, — olirot w 
zbożu był nadzwyczaj mały, wywóz ograniczył się tylko na niezna­
cznej ilości żyta do Saksonii i mniejszej jeszcze pszenicy do Luzacyi.

Płacono:
Pszenicę po 2100 funtów 

piękną 85 — 87 tal.
średnią 78 — 82 ,,
ordynar. 64 — 7-2 ,,

Żyto po 2000 funtów
piękne 54 — 56 tal. 
średnie 53 tai. 
ordynar. 52 „

Z pośledniego gatunku żyto nżytem zostaje do celów giełdo­
wych, w ostatnim jednak czasie znalazło się u nas kilku spekulan­
tów, którzy żyto przyjmowali, przygotowując je do wysyłki wodą.

Jęczmień mało poszukiwany 
piękny 46 tal. 
średni 44 — 45 tal. 
pośledni 42 — 43

WIADOMOŚCI LITERACKIE. (Nade słan e).

Groch
do gotowania 57 — 58 tal. 
do paszy 53 — 54 „ po 2250.

Wszystkie artykuły paszy utrzymują się w cenach. 
Owies 28 — 3l tal. po 1250.

Spirytus z powodu trochę większćj produkcyi, oraz nieino- 
żebności wywozu także trochę na cenach ucierpiał. Produkt goto­
wy kupowany nie bardzo chętnie — za to jednak zajmują się wię­
cej spekulucyją na późniejsze terinina.

Dzisiaj notowano na Grudzień 2O'/2 tal.
Kwiecień i Maj 21'/o. „

Dnia 1. stycznia o wpół do 12. 
w nocy zasnął w Bogu po długich 
i ciężkich cierpieniach opatrzony 
św. Sakramentami
ś. p. Jan Nep. Słupecki
urzędnik starego Ziemstwa i b. 
ofiber wojsk polskich z r. 1831.

Pogrzeb odbęgzie się w czwar­
tek o god. 3. po południu, o czem 
krewnym i znajomym donoszą w 
smutku pogrążeni

¿ona i dzieci.

I

Obwieszczenie.
1. Ks. proboszcz Leon Zakrzewski umarł 

dnia 10 września 1866 r. w Wielkich Sie 
kierkach. Pozostałość jego składa się z 440 
tal. gotówki i około 600 tal. wypożyczonej 
należytości.

Jako sukceserowie zgłosili się:
Idzi Zakrzewski w Mlice v. Kozikach, 
Ksawery Zakrzewski w Mokrzku, 
Stanisław Morawski w Świerczynku, 
Teodozya z Morawskich Pniewska,

nie prowadząc atoli legitymacyi swej.
2. Parobek Michał Szymański umarł dnia 

13 września 1866 r. w Łagiewnikach.
Sukcesorowie się nie 'zgłosili.
Pozostałość wynosi 3 tal. 3 sgr. 9 fen.
3. Wdowa Zona Samczewska umarła dnia 

24 maja 1866 r. w Zaniemyślu.
Pozostałość wynosi 1 tal. 13 sgr. 10 fen. 
Sukcesorowie się nie zgłosili. Podobno 

pozostała po siostrze jej córka Józefa Bilska
4. Walerya Wysoczyńska umarła dnia 12 

grudnia 1868 r. w Mącznikach.
Pozostałość po niej wynosi 31 tal. 2 sgr. 

6 fen.
Domniemanymi spadkobiercami po niej są 

według wypośrodkowania:
krawiec Franciszek Sokołowski w Trze­

mesznie ,
niezamężna Leopoldyna Sokołowska m, 

Margrabstwie,
Hipolit Sokołowski,

którzy się jednakowoż nie wylegitymowali.
Wzywają się osoby wspomnione i niewia 

domi sukcesorowie wymienionych spadko­
dawców, aby w terminie

dnia .5 września 8872 r. 
przed południem o godzinie 10 

zgłosili się i prawa swe do spadku uzasa­
dnili, w przeciwnym bowiem razie wyklu­
czeni będą, masa pozostałości zaś fiskusowi 
przysądzoną zostanie. (5900.)

Środa, 26 września 1871.
Król. st|d powiatowy.

Wydział T.

Obwieszczenie.

W Poznaniu nakładem Żupańskiego rozpoeznie się nie­
bawem druk Roznika Towarzystwa historyczno-literackie­
go paryzkiego i zawierać będzie pomiędzy innemi;

1) Filareci i Filomaci, wspomnienia wileńskie, Ignacego 
Dom ej ki, rektora uniwersytetu chilijskiego.

2) Kilka wspomnień starego żołnierza, przez pułkownika 
Kamińskiego.

3( Mikołaj Zebrzydowski, dramat w 5 aktach przez Lu­
dwika Orpiszewskiego.

4) Korespondencya krajowa Stanisława Augusta 1784—92, 
przez Bronisława Zaleskiego.

5) Protokuły Rady administracyjnej i Rady tymczasowej 
od 30 listopada do 5 grudnia 1830 roku w Warszawie. 
Korespondencya Joachima Lelewela, z| Karolem Sienkiewiczem.

Nadto na czele Rocznika będą wiadomości o instytucyach 
polskich w Paryżu a na końcu nekrologi zmarłych na ętnigracyi 
Polaków.

Ziemianina wyszedł z druku Nr. 53 i zawiera: O sposo­
bie gospodarowania wzbogacającym, oszczędzającym,_ oświad-
czającym i wyzyskującym rolę. — O aklimatyzowaniu poży­
tecznych zwierząt A. Sempołowski. — O wymarzaniu ro-
ślin. — Korespońdencye rolnicze: Z pod Gostynia. — Ze Ślązka. 
— Wiadomości handlowe. — Przegląd treści czasopism 
rolniczych. — Jarmarki. — Ogłoszenia. —

PRZYBYLI DO POZNANIA.
Dnia 2 stycznia.

HOTEL RZYMSKI. Proboszcz Kaliński z Marli, Skokalski 
z Warszawy, inżynier Wy szyna z Pragi.

HOTEL BERLIŃSKI. Sypniewski z Piotrowa, Ciesielski z Do- 
piewca, Markiewicz z Dalewa, Lewandowski z Gniezna.

HOTEL DREZDEŃSKI. Trąpczyński z Separowa, hr. Piickler 
z‘Branic, major Schreckenstein z Bonn.

HOTEL PARYSKI. Słowacki z Granowa, Wierzbowski ze 
Środy, Dobrzański z Winna, Tyrankiewicz ze Środy.

Precz z środkami paliatywnemi
Dla wszystkich chorych

stałe wyzdrowienie bez lekarstw i kosztóy"1'

Du Barry’ego pożywienie leczące Revalescièt1
rodz Londynu skntecznem jest bez lekartwa i kosztów u dorosły 

i dzieci we wszystkich cierpieniach żołądka, nerwów, pie'r 
płuc, wątroby, gruczołów, błonki śluzowej, oddechu, pęcheiB* 
i nerek,'w suchotach, astmie, kaszlu, niestrawności, obstrukc 
dyaryach, bezsenności, słabości, hemoroidach, wodnej puchlin 
febrze, zawrocie, uderzaniu krwi, mdłościach i womitach, d 
betes, melancholii, chudnięciu, reumatyzmie, podagrze,[biedni 
— 70,000 wyzdrowień, które oparły się każdej medycynie, ] 
między któremi świadectwo Jego Swiętobliwości Papieża, m; 
szalka domu hr. Pluskowa, margrabiny de Brelian, hrabi 
Castlestuart, doktorów Wurzer, Stein, Angelstein, Shorland, II 
Harvey itd., których kopie bezpłatnie i franco na żądanie 
przesyłają.

Wyciąg z 70,000 certyfikatów.

I
I

>4

yno
Szczęśliwe uzdrowienie Jego Świątobliwości Papieża pr 

Revalesciere du Barry po dwud/iestoletniem bezowocnem - 
waniu lekarstw. . Rzym, 21 lipc-a 18 6.

Zdrowie Papieża jest wyborne, mianowicie odkąd wsir 
muje się od wszelkich lekarstw, któremi go uzdrowić chcia 
a używa wybornej Revaleseióre du Barry, która, zadziwiaj! ,wa 
pomyślnie nań działała. ■— Zaręczają, że Jego Świątobliw’ 
przy każdym obiedzie pożywa jej talerz i że nachwalić się j 
może jej dobrodziejstw. (Korespondencya z „Gazette du Mi(j*infi

u ]

bóg», R

iększone w

Ludowi Polskiemu
ZDROWS RABY

rugie, Kwestyif oświaty 
powiększone wydanie dzieła: (4) 500,000 tal.

Rozpowszechnienie naszego pisma nietylko w obrębie W. Ks. 
Poznańskiego i Prus Zachodnich ale i w Galicyi i za granicą, świad­
czące o współczuciu polskiego ogółu dla zasad postępowych, któ­
rym Tygodnik Wielkopolski służy,, wkłada na nas stanowczy obo­
wiązek rozszerzenia ram jego i pomnożenia sił do tak pożytecznej 
a wdzięcznej pracy.

Połączenie się z Sobótką zniewala nas do uwzględnienia 
działu beletrystycznego oraz do zamieszczania rozpraw popularno­
naukowych, przeznaczonych dła szerszego jak dotąd koła czytelników.

W celu tym nowe utworzymy w piśmie działy i wzmocnieni 
świeżemi siłami pierwszorzędny cli illltorÓW z Nowym Rokiem 
w szerszym zakresie i większych rozmiarach prowadzić będziemy 
rozpoczętą przed rokiem pracę.

Przedpłata ćwierćroczna wynosi 1 talara czyli 1 złr. 50 cent, 
wal. austr.

Prenumerować można na wszystkich urzędach pocztowych i księ-

z pola myślicieli zebrane 
przynosi

KAROL FORSTER.
Cena 1 Talar. (2 złr.)

u wydawcy, w Berlinie, 24 Leipziger'| 
Str. Pisać franko, z przesłaniem 
należności.

bank hipoteczny w 
Koesłinie daje hipoteczne, amorty­
zujące się pożyć dci do % taksy 
ziemstwa i około 5 procent wyżej.

Podpisany ma sobie połeconem 
przyjmowanie wniosków i udziela­
nie żądanych wiadomości. (642)

Pomorski

1Ü

IM
Poznań, Wrocławska ul.

garniach.
REDAKCYĄ TYGODNIKA WIELKOPOLSKIEGO.

(2)Dnia 16 Stycznia odbędzie się

jjfl^aukcya
z owczarni zarodowej merynów dających czesanką w Neu 
Warin pod Gniewkowem, 2 n 
w południe.

Sprzedawać się będą tylko szczególnie piękne, silne 
tylko. Cena 50, 40, 30 tal. Na żądanie stoją wozy na 
dworcu w Toruniu do przewiezienia. [2

F. Telsdiow.
TAPIOKA

pana Groult junior w Paryżu,
ulica St. Apolline Nr. 12.

Brazylijska czysta i naturalna jest pokarmem smacznym

Dzieło Aleks, hr. Przezdzieckiego

Jagiellonki Polskie
w XJ1. wieku,

Prof. dr. Wagnera

nastrzyt iwanie

Świeżego dorsza mo 
skiego otrzymali dzisii 
W. F. Meyer i SjL
O7) Wilchelrnowski plac Nr.

UcznlazMdwa kraj
we Języki poszukuje handel

L. Lewandoivicza
(13) w Strzelnie.

llezeii z odpowieduiemi wiadomości; 
szkólnenn, znajdzie natychmiast miejsce 
fabryce tabaki i w składzie cygar.

Ł. Kaniewski.
Poznań. — Ulica Wodna.

?za
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Świeże kueky rzepioweż
ztąd z« wszystkich stacyi kolejnych polec; 0C2

cztery dotąd wydane tomy, z 11 fo­
tografiami, nabyć można w biurze 
Wydawnictwa dzieł Długo­
sza (Kraków, ulica Straszewskiego 
Ner 15.) za 16 złr. w. a. Tamże 
przyjmuje się przedpłata na piąty 
tom tego dzieła, w ilości 4 złr. w. a. 
Po wyjściu z druku tomu 5-go cena 
podwyższoną zostanie._________ (1)

leczy*) w 3 dńiaełt każdy upływ 
prostaty jako też białe «pła­
wy u kobiet nawet zastarzałe.

Cena butelki z przep. użycia 1 tal. 20 
sgr. za przesłaniem pieniędzy, do na­
bycia pod najściślejszą dyskrecyą przez
J. Ił. łblz, Fryderyfeow- 
sfea «1. 74. Berlin. (4395)
*) 251etnie cierpienia radykalnie się 

„ usuwają. f u
fer""----- --- -----------------

—«

[21] IHanasse Werner. mi
liaiDwa pokoje na pierwssein pięt 

skrzydła pobocznego do wynajęcia [23 )v((
W. (Sarbary IX kal

yh
roi
dukilka razy na lizień świeże, 45 sztwk 

złoty poleca cukiernia Antoniego Czyj 
tziiero przy Starym Rynku.___

Dominium Rakoniewice w ] 
wiecie Babimotskim ma na sprzei

[[on

DLA LEKARZY.
■ZN

WIADOMOŚĆ

SYROP Dra F0R9ET
używa się z najpomyślniejszym skutkiem prze­
ciw katarom, uporczywym ka­
szlom, kokluszowi,, nerwo­
wej łrytacyl naczyń płneo- 
wycli i wszelkim cierpieniom 
piersiowym. [6811]

Lekarze paryzcy zawsze z pomyślnym 
skutkiem go przepisują. Łyżeczka od kawy 
jest dostateczną. Dostać można w Paryżu 
u dr. Chable, rue Vivienne 36; w "Warsza 
wie wyłącznie w składzie materyałów apte­
cznych Wgo Galie; w Poznaniu w aptece 
Dra. Maukiewicza.

Unia 35. i 36. mb. rozpoeznie 
się gwarantowane przez książ. brun- 
świcki rząd krajowy losowanie najno- 

K ze, które w ogóle (6 oddz.) obejmuje 
wygrane główne ewent. (5)

100,000 tal.

IUU kóp (
træciMy.

Zarząd.

i)słl
eg.

c<

de
md

Musztarda w liściach

Z polecenia tutejszego królewskiego sądu 
powiatowego sprzedawać będę

dnia 11 stycznia 1873. 
przed południem o godzinie 9-tej i w nastę 
pnych dniach na sali w ratuszu i przed ra­
tuszem tutejszym [9]

1. parę koni siwych (Ogiery)
2. pięć różnych po części krytych i nie 

krytych powozów
3. 4 półszorki. ’
4. wielką ilość mebli kosztownych
5. różne obrazy i portrety
6. fortepian
7. różne towary ze szkła i porcelanowe 

kosztowne
8. rozmaite rzeczy srebrne

w drodze publicznej licytacyi najwięcej dają­
cemu za gotową zaraz zapłatę, do czego chęć 
kupna mających się zaprasza.

Pleszew, dnia 23 grudnia 1871.
Jalins.

Komisarz Aukcyjny.

Tapioka Brazylijska czysta i naturalna jest pokarmem smacznym i pożywnym, 
posiada własności hygieniczne uznane i potwierdzone oddawna, ale nie masz produktu 
służącego do pożywienia człowieka, któryby podlegał liczniejszym fułszerstwom. Pan 
Payen, sławny chemik, członek Instytutu francuzkiego w swej uczonej rozprawie 
„o pokarmaeli do pożywienia ludzi używanych” tak określa własności ła- 
pioki czystej i naturalnćj, które ją wyróżniają od Tapioki sztucznej: „prawdziwa 
Tapioka brazylijska, czysta 1 naturalna w niezem nie psuje 
bynajmniej {smaku 1 zapaelin rosołn, ani mleka, lapionazas 
•odrabiana zmienia i psuje smak płyónw i robi go nieprzyj­
emnym.” ., , • i

Kupujący, którzy żądać będą, aby na każdej paczce znajdowały się cechy pra­
wdziwej i czystej Tapioki Groult, unikną fałszerstwa i oszukaństwa.

y skład w Poznaniu w magazynie p. T. Luzińskiego, w Krakowie 
Trauczyńskiego, — we Lwowie w magazynie pana Mi-

Jedyny 
magazynie

kolascb.

Jad
pana (7256)

do Sinapizmów
Przyjętych w szpitalach paryzkieb, w am 

bulansach i szpitalach wojskowych, w mary­
narce francuskiej i w marynarce królewskiej 
angielskiej.

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmią do­
skonałości PAPIERU RIGOLLOT, który w 
jednej chwili może być przygotowany, odzna­
cza się czystością i łatwością użycia.

Wymagać należy, aby 
się na nim znajdował

dpis, jak obok: _____
W Paryżu u fabrykanta, rue Vieille du 

Temple, 26; w Poznaniu w aptece p. Dra 
Mankiewieza; w Krakowie w aptece pana

P. RIGOLLOT.

WIZYKATORYE
Trauczyńskiego ; we Lwowie 
Mikolasha.

w aptece p. 
15308)

zwane Albespeyres.
Przyjęte do szpitalów francuzkicb cywilnych i wojskowych z rozkaz« rady 

zdrowia publicznego, jak również w armiach tureckiej i amerykańskiej. Wizy- 
katorye te, które noszą podpis Albespeyres na etykiecie zielonej, działają w sześć 
lub ośm godzin najdłużej. Bapier Albespeyres , od lat 50 zalecany przez najzna­
komitszych lekarzy, utrzymuje ropienie, obfite i regularne. Każdy arkusz papierń opa­
trzony jest nazwiskiem Albespeyres. W Paryżu ua przedmieściu St. Denis No. 78 

w głównych aptekach za granicą, gdzie dostanie KAPSUŁEK RAQUIN z BALSA-
MEM KOPAHU, w Poznaniu w aptece Dr. Mankiewieza. (6303)

ï’recz ze siwizną.
MELANOGÈNE.

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość w mieście Poznaniu pod 

No. 65 łprzedmieścia ś. Wojciecha, na ulicy 
św. Wojciecha No. 18 położona, której tytuł 
własności dla rodzeństwa Sypniewskich Fili­
pa Jakóba, Józefa Karola Jana Chryzostoma 
Błażeja i dla Kajetana Bogdańskiego jest 
uregulowany, która na podatek budynkowy z 
wartości użytku na 130 tal. podana, sprzedaną 
być ma w celu podziału drogą subhastacyi' 
koniecznej
we wtorek dnia 9 stycznia 1872 przed 

południem o godzinie 10 
w lokalu królewskiego sądu powiatowego w
miejscu, w pokoju pod No. 13.

Poznań, dnia 7 października 1871.
Królewski sąd powiatowy.

Sędzia subhastacyjny.
Ryli. _____ [5691]

•w Faryżu rue d’Hanteville No <6i..
Leczy radykalnie wszelkie roumatyzmy, nawet zastarzałe, boleści krzyżów, ścia- 

tyk, odziębienia, oparzenia, skaleczenia, wizody, strupy, liszaje, zanokcice, stłuczenia 
wywichnienia, karbunkuł, kontuzye, narośle na ciele, bezwładność w stawach i wszelkie 
rany niezagojone od lat 20tu i 3Ótu. Metoda użycia w polskim języku.

W Poznaniu w aptece pana Dr. Mankiewieza; w Warszawie w składach 
materyałów aptecznych pp. Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa; we Lwowie 
w aptece pana P. Mikolaseha; w Brodach w aptece pana Ku Hak; w Krakowie 
w aptece p. J. Trauczyńskiego. (7255)

EAU J» C0EDIL1EKES

S Wyższa sz
fi w Śi

szkoła żeńskaz
w Śremie.

9 Lekcye w nowym roku rozpoczy-1 
fi nają. się z dniem 8. stycznia.
|n) Dr. Englich.

450,0490, 40,410», 30.000,
£5,0049, £3,0490, 3 po £0,0490, 
3 po 841041, 3 po 4549041, 3 po 
5(94149,8 po 4494949. £4 po 3414141, 
39 po £500 1

155 po 1606 tul. itd.
Do powyższego I. oddz. mamy teraz 
jeszcze '/, oryginalne losy po 4 
tal., ’/2 org. losy po 2 tal., '/, org. 
losy po 1 tal. w zapasie i rozsyłamy 
takowe za przesłaniem gotówki luli za­
liczką do wszystkich okolic akuratnie,

Sj ako też po ciągnieniu bez wezwania 
listę ciągnień i pieniądze wygrane.

iliindns & Marientliał
Hamburg.

Wszystkie losy pożyczek premiowych 
i papiery państw, zakupujemy jak naj­
taniej i polecamy się usilnie do ich za­
kupywania.

Wyborna tynktura do włosów, pzygoto 
wana przez Pana Dicąuemarre w Pa 
ryżu. W jednej chwili zmienia siwe włosy 
na głowie i na brodzie i nadaje im koloi 
naturalny jaki się podoba bez żadnego nie­
bezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bez- 
wonna jest skuteczniejszą od wszelkich tego 
rodzaju preparatów.

Skład w Poznaniu w aptece Dra. Man 
kiewicza; w Krakowie p. Tran czyń 
skiego; we Lwowie w aptece p Mi- 
kolascli; w Brodach aptece p, Kul- 
lak; w Warszawie w zakładzie fryzyersl« 
perukarskim. p. Polioreckiego. (3978

PASTA ¡SYBOP

"ÎA piątek dnia 5 b
przybędzie wielki transii.,-,,
krów Świeżo doD
nych z eielętan 

lęgu noteckiego. (19

W. Hamann
handlarz bydła, ul. św. Wojciecha Nr. 46

'pi
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zsz

1
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SIROP USMIERZiJICY
ze skórek gorzkich pomarańcz

I BROMKU POTASSU
Pa J.-P. LAROZE, 

a, rue des Lions-Sainl-Pauł, Paryitł.
Wszyscy lekarze przyznają Bromkowi 

Potassu chemicznie czystemu działanie 
iłsnilerzajaee i kojące na rozdrażnienie ca- i 

lego systemu nerwowego. W- potoczeniu z 
Snopem Lnroza ze skórek gorzkich poma- 
radcz,którego działanie regulujące funkeye 
£ot<£ łka i kiszek jest powsze« linie uznane, 
Bromek potassu przepisuje si<£ przez le­
karzy dla osob dorosłych w chorobach 
s>reaf kanałów trawienia i oddychania, 
w dolegliwościach nerwowych ; w ogóle w 
cierpieniach nerwowych i wstan ę cią£y,jak 
lównief dla dzieci kiedy idzie o uspokoję 
nie rozdrażnienia nerwowego,bczsenności 
i kaszlu podczas wyrzynania się zębów.

Dostać można w Warszawie w skła­
dach materyałów aptecznych PP. Gallego 
i Spiessa; we Lwowie w aptece P. Mikolach; 
w Krakowie w aptece P. Trauczyńskiego; 
w Urodach w aptece P. Kullak; w Pozna- 
/dm apteeć D. Mankewicza; w Wilnie w 
aptece P. Chróscickiego.

WODA PRZYG6T6WANA według RECEPTY od INDIAN.
Leczy szybko i radykalnie najgwałtowniejszy ból zębów, zapobiega psuciu się zę- 

qów i krwawieniu dziąseł. Użycie codzienne tej wody, jak również PROSZKU K0R- 
DYLIERSKIEGO ^zabezpiecza zęby od pruchnienia. Metoda użycia w polskim języku.

Skład główny w Pitryiu przy ulicy Hauteville No. 61; w AAnrs^awi* 
w składach materyałów aptecznych pp. Fer. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa; we Lwo­
wie w aptece p. Mikolasch, w Bmdwclł w aptece p. Kullak; w Krollowie w 
aptece p. Trauczyńskiego; w Poznaniu w aptece dra. Mankiewieza. (5781).

Nafe p. Rclan^iciiier w Paryżu 
50 lekarzy szpitalów Paryzkich, pro­
fesorów' fakultetu medycznego, po­
świadczyło skuteczność i wyższość tego 
lekarstw a nad wszelkie inne dla wyle­
czenia katarów zapalenia gar dła i piersi.

W Paryżu przy ulicy Richelien 26. 
w Poznaniu w aptece P. Dra Man- 
kiewicza i u T. Luzińskiego; 
we Lwowie w aptece P. Mikolasch 
i w cukierni P. P. Żmudzińskiego 
i Kosteckiego; w Krakowie w 
aptece P. Trauczy ńskie'go. (5306)

1

Piekarnia
do wynajępja. Butelska ulica Nr. 18. I

W Pleszewie

¡Ekspcdycya Dziennika Poznańskiego
przyjmuje Ogłoszenia do wychodzącego w Krakowie „Przeglądu 
lekarskiego“ i „Kraju“ oraz pośredniczy w tej mierze innym 
czasopismom wychodzącym w Niemczech i w Galicyi. 

Paczki
codziennie parę razy świeże, poleca

P. Urbański
Cukiernik

ulica Wrocławska Nr 14.

(15

konsultować będę dla wygody publi­
czności w tym tygodniu przez 3 dni, 
t. j. w Sobotę, Niedzielę i Poniedzia- 
od lOtej przedp. do 4tej pod. w hotelu 
pana Waliszewskiego.

Kasprowicz,
dentysta.

Nasienia koniczyny
i inne nasiona kupuje [22

11 anasse Werner.

iJ

Drukiem i Nakładem drukarni J. I Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu.

We wtorek dnia 9-go Styczi 
r. b. o godzinie 11-stej przed poi 
dniem odbędzie się w lasach Kó 
nickich (Obrębie Czmoń I.) 
eytaeya na (7)

166 sztuk mocnego 
sosnowego budulcu. 

___ ZARZĄD LEŚNY. _
W czwartek dnia ii-go Si 

cznia o ^godzinie dziesiątej odbęd^z 
się w lesie Mehowskim pod Ks:t" 
żem u borowego Ratajszczaka li<y 
tacya na 120 sztuk bndnldl 
sosnowego. (8)

Zarząd leśny.

et

3 5
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Dominium Bielawy pod Gr 
nowem potrzebuje ot .pierwszt 
Stycznia zdatnego piSilFZil olt 
znanego z prowadzeniem rejestrć'* 
Przedstawienia osobiste pożąda; 
(6) Krzyżarslii.
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Tegoroczna aukeya

30 tryli®a
Ranibonillet pełiićj krwi

19 tryli® i
KainbeniUct-Negretti 

w Głerswalde pod AAiimei 
dorf IJ/łtl. i Prenzlau odbęt^c 
się tamże dnia 25 stycznia 18[L 
o godzinie 12}

Finck.
( ni
fit

o
er
nr
mJ.iaclliniil nie odbędzie

Wedle otrzymane; co tylko depeszy 
fespra p. Jo ah hi ma nie może się odbyi 
p owiedziany na

środę dzień 2 Stycznia c
koncert, nas zaś upoważniono do'podani 
wiadomości publicznej następującego listi ał 

Berlin, 31 grudnia 187 
Szanowny Panie!

W skutek choroby naszego najmłoć ,. 
dziecka nie możemy na teraz, żona mo. 
zobowięzań naszych we względzie koni z 
w Poznaniu dotrzymać. Spodziewam si< 
będę mógł dać koncert ten jeszcze w prz i, 
gu tej zimy. Panu zaś gozostawiam do 
ogłoszenie pisma niniejszego. . ,

Józef Joachim ’
Za zwrotem biletu wypłaca się cena r 

w nadwornym handlu muzykaliów Ed. F
1 E. Bock. [18
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